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— Piątek dnia 10 Listopada 1905. 


GAZETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Oratorstwo namiestnika w Lincu. 


(F. H.) Z zakresu reformy wyborczej mamy 
dzis znow do zanotowania kilka interesujących 
szczegółów. 

Z Petersburga przyniósł telegraf ważną 
wiadomość, że hr. Witte nie zamierza wprowa- 
dzić prawdziwie powszechnego głoso- 
wania, pomimo, że tak poprzednio zapowiadano. 
Prawo wyborcze ma bowiem przysługiwać tylko 
tym, którzy płacą najmniej jednego rubla po- 
datku i to przynajmniej od trzech lat. Pokazuje 
się więc, że i tam, gdzie wedle świadectwa hi 
storyi szło się dotąd zawsze jak najdalej, tj., 
gdzie państwo absolutne rozpadało się gwałtownie 
pod obuchem rewolucyi i gdzie na gruzach da- 
wnego systemu wykwitał ustrój nowy, wolnościo- 
wy i konstytucyjny, jak to było we Francyi po 
r. 1789, w Austryi w r. 1848, i gdzie prawem 
naturalnej reakcyi przerzucano się dotąd odrazu 
śmiałym rzutem do drugiej ostateczności, sądząc, 
że tylko ten ustrój może być dobrym, który 
będzie krańcowem przeciwieństwem dotychczaso- 
wego, ma tym razem być inaczej! Bo te warunki 
cenzualne, które Witte zapowiedział, jakkolwiek 
na oko wyglądają niepozornie, grają w spole- 
czeństwie rosyjskiem, zwłaszcza Rosyi azyatyc- 
kiej, ogromną rolę i są bardzo doniosłego so- 
cyalnego znaczenia. Nawet tam więc, gdzie 
puszczenie hasła powszechneg» głosowania jako 
środka pacyfikacyjnego, dla uśmierzenia rozhu- 
kanych fal anarchii, da się psychologicznie i 
politycznie zrozumieć, jeżeli nie usprawiedliwić, 
zacieśnia się obecnie to hasło zapewne pod 
wpływem słijszr:ego „cknięcia się i rozważenia, 
jakby też wyglądało ciało reprezentacyjne, do 
ktorego mieliby czynne prawo wyborcze wszyscy 
bez wyjątku obywatele, zaszyci w skóry białych 
niedźwiedzi i reniferów, lub noszący pióra na 
głowie, a metalowe kolce w uszach. 

Czy zas przyszła duma, złożona z dwóch 
Izb, uchwali powszechne równe głosowanie i czy 
car udzieli sankcyi tej uchwale, to jest rzeczą 
przyszłości, co do której nie myślimy się dziś 
bawić w przepowiednie. Na razie faktem jest, 
Że carski manifest konstytucyjny dla Finlandyi 
z 4 bm. zapowiada przedłożenie sejmowi fin- 
landzkiemu projektu ustawy © powszechnem do 
tegoż sejmu głosowaniu. 

Idąc za wielkim przykładem Rosyi, posta- 
nowił i „jedyny przyjaciel Aleksandra IlI“, a mo- 
narcha nieco 'mnitjszego państwa, książę Nikita 
Czarnogórski, obdarzyć swój naród konstytucyą. 
Drut telegraficzny rozniósł po świecie wiadomość, 
że ten władca postanowił podzielić się wykony- 
waniem władzy ze swymi poddanymi i zwołał 
już na połowę grudnia br. skupczynę czyli sejm. 


Szczegółów prawa wyborczego, z którego ten | 


sejm ma wychodzić, dzienniki jeszcze nie podały; 
a szkoda, gdyż to nas w tej chwili najwięcej ob- 
chodzi. Ze względu na wybór chwili dla wpro- 
wadzenia konstytucyi przyznać możemy księciu 
Nikicie, wprawdzie nie będącemu już jedynym 
przyjacielem Mikołaja II. (bo ten władca ma dziś 
gdzie indziej przyjaciela, od którego oby go Pan 
Bóg uchronić zechciał, a nas razem z nim), ale 
zato będącemu teściem króla włoskiego, że umie 
być sensacyjnym; tylko że ia sensacya i ten 
wybór chwili przypominają zbyt żywo przysłowie 
o koniu, kowalu, żabie i nadstawianiu nogi. 

Jeżeli wreszcie sobie przypomnimy, że pra- 
wo wyborcze, które zapowiedział br. Fey er- 
vary na Węgrzech dła przełamania narodowe- 
go uporu w sprawach wojskowych, ma być wpra- 
wdzie powszechnem, ale nie ma dotąd mowy o 
jego równości, to widzimy, że Austrya nie jest 
dotąd zdystansowaną przez żaden z nowo propo- 
nowanych systemów zeformy wyborczej, nie po- 
trzebuje więc ich doganiać a tem mniej być, jak 
wczoraj powiedzieliśmy, pace-macherem w tym 
wyścigu. 

Ale cóż, kiedy „partya socyali- 
styczna spełniła pierwszą część 
zadania (wprowadzenia powszechnego gło- 
sowania) przez to, że przekonała 
Opinię o konieczności reformy 
wyborczej”. Czytając te słowa, możnaby 
myśleć, że je wypowiedział który z przywodców 
partyi socyalistycznej w przemowie do tłumów 
podczas demonstracyi na rzecz powszechnego 


30 
JERZY OMPTEDA. 


Marya 0a Caza. 


Romans. 


(Ciąg dalszy.) 


Gdy za chwilę powóz ich mijał idących 
państwa da Caza, rzekła Marya: 
~ — Nie cierpię tych Ortenburgów. 

— Dlaczego? — zapytał jej mąż obojętnie. 
Przyglądał się właśnie chodowi książęcych koni, 
które wydawały mu się ważniejszemi, niżeli ich 
właściciele. Przebolał już, że nie mógł zrobić 
ich znajomości, chociaż z największą przy- 
jeranością byłby ozdobił swój dom książęcymi 
gośćmi. 

Marya da Caza nie umiała wyjaśnić powo- 
dów swej niechęci do Ortenburgów. 

— Nie cierpię ich — odpowiedziała krótko. 

— Tak... tak... Koń podręczny wydaje się 
być © jedną linijkę wyższy, ale chodzi pysznie... 
nłyszałem jednak, że książę jest bardzo przy- 
stępny i uprzejmy a ona bez pretensyj. Niestety 
nie zasiada on w Żadnej komisyi towarzystwa 


głosowania. Gdzież tam; one zostały wyrzeczone 
wprawdzie do przywódców  partyi, ale nie 
przez przywódcę, tylko przez e. k. namiest- 
nika w Lincu, br. Handla, podczas 
przyjęcia demonstracyjnej de- 
putacyi! Onegdaj wyrażaliśmy już poważne 
zdziwienie z powodu tego oświadczenia namiest- 
nika Górnej Austryi. Jest ono jednym więcej do- 
wodem, że prawdą jestę co zawsze o wiedeńskich 
sferach biurokracyi ministeryalnej mówiono, iż 
ona w głębi duszy sprzyja wszelkim radykalnym 
kierunkom a specyalnie radykalizmowi powszech 
nego, równego głosowanła. Podobne tendencye 
żywić ma także inny namiestnik, zaliczany da 
niewielkiej liczby osobistości, mających odegrać 
w rrzyszłości rolę kierujących mężów 
który dał się poznać z 
radykalnych na jednem ze swych dawn ejszych 
stanowisk. Co do br. Handla, jest to ten sam 
młody i niedoświadczony radca  ministeryalny, 
którego p. Koerber do Dalmacyi nu na 
miestnika, dla robienia tam polityki antikroackiej 
i eentralistycznej, posłał, a którego sejm dalma - 
tyński stamtąd niedawno . odesłał, urządziwszy 
znaną abstynecyę od obrad, czyli, mówiąc języ- 
kiem robotniczym, strajk. Zdaje się, że zalet 
kwalifikujących na naczelnika rządu krajowego 
dotychczas p. Handlowi nie przybyło Bo czyż 


protegowania prądów 


borczej partya socyalistyczna go przekona- 
ła? Przekonać mogą tylko argumenty 
rozumowe, dyskusya, książka itd., ale nie teroryzm 
uliczny, gwałty, demonstracyjne pochody z czer- 


nać tylko o czem innem, o tem n, p, że tym 
objawom trzeba zapobiedz, albo o tem, co nie- 
dawno p. Yusth, prezydent sejmu węgierskiego, 
a więc z pewnością nie konserwatysta i nie 
reakcyonaryusz, powiedział w Mako: że zacho- 
wanie się socyalistów przyznaje słuszność tym, 
którzy twierdzą, że niedojrzeli oni jeszcze do 
powszechnego prawa głosowania. 


Jest to w ogóle nieszczęściem naszych walk 
o rozszerzenie prawa wyborczego, czy to do 
Sejmu, czy do rady państwa, że się ciągle iden- 
tyfikuje klasy społeczne, niemające jeszcze wcale 
prawa wyborczego (do sejmu) lub Żądające zró- 
wnania go z prawem klas innych (do rady pań- 
stwa), z jedną, nawet nie klasą, tylko partyą, tj. 
gocyalistyczną. Wszakże piąta kurya przy wybo- 
rach do rady państwa, która ma teraz pretensye 

"stać się jedyna i wyłączną Kkuryą i opanować 
cały ustrój wyborczy, to nie jest tylko partya 

socyalistyczna, ale to jesteśmy my wszyscy. całe 

| społeczeństwo, we wszystkich swych klasach i 

p warstwach, Wszakże ta ostatnia trzecią część 
spisu wyborców gminnych, resp. to trzecie koło 

| wyborców gminnych, tudzież klasa społeczna, nie- 

mająca Żadnego cenzusu wyborczego, czyli 

wszyscy ci razem, którzy dotychczas niemają w 

różnych krajach (oraz i w Galicyi) prawa wy- 

borczego do sejmu, to nie są ani sami socyaliści 
ani sami robotniey, tylko to są różne kategorye 
| społeczne, nieraz nawet dość rozdzielone między 
sobą. Niestety jednak klasy te poddają się z głu- 
chą rezygnacyą kierownietwu partyi socyalistycz- 
inej, gdyż same są zbyt apatyczne albo zbyt 
i mało sprytne czy uświadomione, aby się zdobyć 
na własną taktykę lub na własną organizacyę ; 
partya socyalistyczna zaś korzysta z tego skwa- 
pliwie i narzuca im swoje kierownictwo, gdyż to 
leży w interesie partyi i temu się oczywiście na- 
wet dziwić nie można, Tak więc de facto za- 
władnęła partya socyalistyczna całym ruchem 
klas, walczących o prawo wyborcze, gdyż napo- 
rowi partyi nie zdołały się te klasy ani w tej, ani 

w Żadnej innej walce oprzeć, jak tego mieliśmy 

niedawno jaskrawy przykład na lwowskim strajku 

budowlanym. 

Ale to kierownictwo skrajnych socvalistów 
jest dla każdego takiego ruchu czy walki kom- 
promitującem. Dlatego, jeżeli się w takiej walce 
osiągnie rezultat, który, zdaniem czyjemś a w 
tym wypadku zdaniem p. namiestnika z Lincu 
jest korzystnym lub który przynosi pożytek 
wszystkim klasom walczącym pod narzuconym 
im czerwonym sztandarem, a nie tylko samym 
socyalistom, to nie można takiego zwycięstwa 
ogłaszać niesłusznie i niezgodnie z rzeczywisto- 
śćią za wyłączną intellektualną i pohtyczną zdo- 
bycz socyalistów. Jeżeli bowiem społeczeństwo 


| wyścigowego i nie miałem sposobności zapozna- 
| się z nim. Myślałem już o tem, czy przez 
Stassingka nie możnaby z nim zrobić znajomości, 
lub może księżniczka Lówengaard... 

Nie mógł dokończyć zdania, gdyż żona 
przerwała mu niemal z oburzeniem: 

— Nie chcę | 

— Dlaczego ? 

Teraz wyjaśniła mu, że na balu u Lindstedtów, 
księżniczka Lówengaard nie zbliżyła się do niej, 
chociaż powinna to była uczynić jako panna, 
Pan do Caza, który na tym balu dał się przed- 
stawić księżniczce i był przyjęty bardzo uprzej- 
mie, wyraził zdanie, że jego żona mogła uczynić 
pierwszy krok 1 rozgniewał się. 

— Nie chcę jej znać i nie będę znać — 
zawołała Marya da Caza krótko. 

Ale jej mąż, który ciągle jeszcze myślał o 
rozszerzeniu swoich stosunków towarzyskich, 
gdyż ambicya jego wcale jeszcze nie była zaspo- 
kojoną, odpowiedział głosem stanowczym: 

— Bardzo mi będzie przyjemnie, jeżeli 
przy najbliższej sposobności, u  Łindstedtów lub 
gdzieindziej, skoro spotkasz się z księżniczką 
Łowengaard, zechcesz to naprawić. 

Wchodzili właśnie do swego pałacyku i nat- 
knęli na schodach na Iandstedta, który, nie za- 
stawszy ich, odchodził : 


slanu, a | 


może kto twierdzić, że o potrzebie reformy wy- ; 


wonymi sztandarami itp. Te mogą przeko-; 


da się o jakiejś ogólnej potrzebie lub życzeniu 
przekonać, to nie dlatego, że je „partya“ o 
tem przekonywała, ale po mimo tego i nie 
dla miłości partyi. ale dlatego, aby tamte szero- 
kie masy z tego korzyść odniosły, a pomimo, że 
przytem i partya socyalistyczna spiofituje. Na- 
miestnik, który tego odróżnienia nie czyni, a tej 
różnicy nie widz: tub widzieć nie chce, dojrzał 
do tego, by mu otworzono inne pole do popisu 
dla jego oratorskiego talentu, niewłaściwie roz- 
wijanego na fotelu reprezentanta rządu. Cliyba, 
że już i br. Gaertsch jest dziś tego samego 
„przekonania !“ 


nr —— 


Z Królestwa polskiego. 


Ostatnie dzisaaiki warszawskie. jakie 
: Lwowa nadeszły, sy z daty 2 listopada. Wedle 
relacyj, nadchodzących z Warszawy, dzienniki 
wychodzą tam zwolnione z cenzury prewencyj- 
nej. Ostatnie dwa dni prócz drobnych starć mi- 
| nęły spokojnie. Uliczne zebrania są wprawdzie 
zakazane, ale w prywatnych mieszkaniach odbywa 
(się mnóstwo zebrań i narad. Dzienniki war- 
szawskie nie nadchodzą do nas skutkiem  istnie- 
i jącego jeszcze ciągle strajku kolejowego. Z osta- 
\ tnich pism warszawskich nadeszłych do Lwowa 
$ ów, malujących sytuacyę 


da 


. przytaczamy kilka wyjątkó 
‘i entuzyazm z d. 1 i 2 bm 

Nazajutrz po ogłoszeniu konstytucyi zebrały 
| się tłumy na Marszałkowskiej i ubocznych i poczęły 
| rozwijać sztandary czerwone. Wojsko poczęło 
| tłumy spychać z jednej ulicy na drugą, nagle 
| około g. 2 z południa, Żołnierze, otrzymawszy 
(nowy rozkaz, ustąpili z ulic. Wielotysięczny tłum 


|-- pisze warszawskie Słowo — manifestuje, nie 
| naruszając porządku. Od widzów, od przecho- 
dniów jednego tylko wymaga: „Prosimy zdjąć 


czapki!* Krzyki te, poprzedzające pochód, brzmią 
nie jak rozkazy, ale jak zaproszenia... Na Mar- 
szałkowskiej jeszcze czyni się coś, czego nie 
przewidziano. Lud krzyczy wojsku: „Hurra!“ Ci, 
którym to opowiadają świadkowie, wierzyć nie 
chcą. Lecę i ja to sprawdzić. Oto ciągnie 
oddział konnicy bokiem, mijając pochód. „Zdra- 
stwujtie sołdaty!* krzyczy lud. Oficer podnosi 
z respektem rękę do czapki: „Zdrastwuj 
narod!“ odpowiada Zmrok się robi, gdy pochód 
z Czystej wylewa się niby ludzka rzeka na Kra- 
kowskie Przedmieście. Czerwonych sztandarów 
dziesiątki. Niektóre z rewolucyjnymi napisami. 
„Inne z literami partyj socyalistyczaych. W ze- 
| branej kupce inteligencyi obawy: „Czem się to 


| skończy?" Byle ta piękna manifestacya nie prze- 


| mieniła się w jakąś rozprawę nienawistną, 

ten lud, tu tak karny i pewny siebie, o kilkana- 
ście kroków dalej nie wyszedł z karbów narzu- 
conej sobie własną wolą wstrzemięźliwości. „Ilu 
| tu jest ludzi ?“— pyta ktoś. Usiłowania obliczenia 
tej masy, która przedefilowała w stronę Zamku, 
na oko. Najmniejsza liczba, jaką ktoś rzuca, jest 
„pięćdziesiąt tysięcy*. Ale oto idzie drugi pochód 
z Czystej ulicy. Nowe „dziesięć tysięcy“ najmniej. 
'Te masy są imponujące więcej jeszcze porząd- 
kiem i łagodnością obyczaju, aniżeli liczbą swo- 
ją. Ludzie chłodni poczynają ciepleć wobec spo- 
koju i zapału ludu. Czuć juź we wszystkich ser- 
cach, że to święto, że to wielkie świętó ludzko- 
ści, tryumfującej nad uciskiem, który zdawał się 
bez końca. Niech Żyje wolność! 

„ Wieczór. Wojsko zagrodziło drogę pochodo- 
wi, który wraca tamże Krakowskiem-Przedinie- 
śclem, rozsypująć się na grupy. Sto trybun po- 
wstaje teraz na mieście. Wszędzie mowy. Poka 
zują się i narodowi. Oprócz „Czerwonego sztan- 
daru“ wybija się pieśń ludu: „Boże coś Polskę , 
wybija się i druga pieśń ludowa: „Z dymem po- 
Żarów." Na tychże zaimprowizowanych trybunach 
mowcy się zmieniają. Przy pomniku Kopernika 
„narodowcowi* odpowiedziała młoda panna. Ale 
oto nowa manifestacya, bardziej od wszystkich 
dotychczas imponująca i przejmująca. Przed 
wzniosłą figurą Chrystusa, krzyż dźwigającego, 
poczyna się instynktownie pieśń: 

„Boże, coś Polskę przez tak długie wieki, 
Otaczał blaskiem potęgi i chwały.“ 


Ktoś woła: „Na kolana!“ Tłum wzruszony 


| 


byle | stroju. Wygłaszano socyalistyczne mowy i hasła 


O manifestacyach z2 bm. do- 
noszą dzienniki warszawskie: O g. 10 z rana 
ruszyła z kościoła św. Karola Boromeusza z ka- 
płanem, chorągwią kościelaą i krzyżem procesya 
kilkutysięczne i przez plac Teatralny, ułice Nowo- 
senatorską i Trembacką, śpiewając pieśni, skiero- 
wała się na Krakowskie Przedmieście. Proce- 
sya — pisze Słowo — zwalczać musiała nieprzy- 
jazne zachowanie się żydów. Gdy procesya we- 
szła do kościoła, tłum wyrostków krzycząc: 
„Precz z narodowceami!* nie chciał puścić mani- 
festantów dalej Rzucano w uczestników procesyi 
błotem, oraz grożono sztyletami. 

Główny pochód z kapłanem, krzyżem i che 
rągwią kościelną na czele wyruszył o godz. 12 
w południe ku pomnikowi Mickiewicza. Nieprze- 
lirzone tłumy zgromadziły się tym razem pod 
sztandarem z Białym Orłem, na którym widniał 
napis „Jeszcze Polska nie zginęła!* Pochód 
przeciągnął od Alei Jerozolimskiej, Nowym Świa- 
tem, śpiewając pieśni patryotyczne. U stóp po- 
wnika przemawiali przedstawiciele inteligencyi, 
nawołujący do zjednoczenia się wszystkich stron- 
nietw pod Białym Orłem, który poprowadzi cały 
naród do prawdziwej wolności. Wśród tłumu pa- 
nował zupełny porządek, pomimo zapału i pra- 
wdziwego entuzyazmu dla mowców. Pochód na- 
stępnie skierował się ku Alei Ujazdowskiej. 


MANIFESTACYA W CZĘSTOCHOWIE, 
Częstochowa 6 listopada. 
(Kor. Gas. Nar.) 


Wczoraj w niedzielę 5 bm. miała tu miej- 
sce wielka narodowa manifestacya. Z kościoła 
Jasnogórskiego wyruszył pochód z narodowymi 
sztandarami i cechowemi chorągwiami, pobłogo- 
sławiony i poświęcony przez generała OO. Pau- 
linów ks. Rejmana. W pochodzie udział wzięło 
całe miasto a niesionym chorągwiom z orłami 
polskimi towarzyszyła radość Polaków. Ukazanie 
się chorągwi z orłami polskimi nadzwyczajne 
wywarło wrażenie, . od lat siedmdziesięciu pięciu 
ten znak zakazany, został śmiało i otwarcie pod- 
niesiony. Dla tych, co pamiętali rok 1863, było 
to przypomnieniem znamiennych chwil, które na- 


ród wtedy przeżywał. Nuty hymnu narodowego | 


wyciskały łzy radości, ale i żalu zarazem. 

Od rana już jednak zbierały się partye ży- 
dowskie w celu przeszkadzania narodowej mani- 
festacyi. Rozmaitego rodzaju wyrostki, złożone ze 
strajkującej szkolnej młodzieży i młodzieży fa- 
brycznej płci obojga, z wielką ilością żydów za- 
jęty plac przed Jasną Górą w podnieconym na“ 


anarchiczne w imieniu proletaryatu. Dlatego sko 
ro w bramie klasztornej ukazały się pierwsze 
sztandary o barwach narodowych na placu czar 
ny tłum zaćzął krzyczeć : 
„precz z narodowością*, „niech żyje rewolucya*, 
„niech żyje rzeczpospolita socyalna* itp. Nastrój 
patryotyczny nie słabnął jednak ani na chwiłę i 
pochód z biało-samarantowemi barwami jak je- 
dna lawa wylał się na plac i poważnie ruszył ku 
miastu. Po drodze nie raz jeszcze socyaliści pró- 
bowali przerwać i zatrzymać pochód, ale to im 
się nie udało. Pochód dotarł do rynku i tam po- 
mimo ścisku wszedł do kościoła podziękować 
za wróconą narodowi wolność. 

Wrażenie pochodu patryotycznego było en- 
tuzyastyczne i wielu robotników, okałamuconych 
teroryami socyalnemi, spostrzegłszy, że odrywają 
ich od kościoła i ojczyzny, otrzeźwiało i zawró- 
ciło ku strone narodowej Przaz cały dzień od- 
bywały się wiece socyalne, socyalno-demokraty- 
czne, socyałno-narodowe, anarchiczne i t. p. 
Wszędzie wiecowano, wszędzie rzucano hasła 
amarchii i terroru, potępiając i hańbiąc uczucia 
religijne i patryctyczne narodu, idee przeciwne 
logice, rozumowi i prawom ekonomicznym. Jedna 
partya narodowa nie zdołała zdobyć się na ze- 
branie w większym stylu. Socyalne i wnarchi- 
czne partye wykazały w ogłoszonych teoryach 
nieznajomość elementarnych zssad ekonomii i 
prawa publicznego, one umieją tylko walczyć ha 
słami rewolucyjnemi, ale partya narodowa, uczci- 
wa w dążeniach, wykazała ze swej strony zupeł- 


klęka, jak jeden mąż. Pieśń która jest modlitwą, | ny brak odwagi cywilnej i zmysłu organizacyj- 


brzmi dziś jak hejnał... 


wiadek, który mi tę! nego Taka nieczynność i apatyczne usposobie- 


chwilę opowiadał, szepnął na koncu opowiada- | nie może bardzo źle wpłynąć na przyszłości spo 


nia; „Do końca życia nie zapomnę“... 


łeczeństwa. Partye wywrotu działają wszelkimi 


mówią — „dopóki robota nie będzie skończona“. 
Naprawdę jednak nikt nie wie, czego żąda; 
okrzyk: „Niech żyje rewolueya'* kończy wielkie 


| 
j 
„precz z kościołami“, 


Rok XLV. 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ 

przyjmują; We Lwowie: Administracya „Gazety 
arodowej* ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 

Pasaż Haaemana; We Wiedniu: Haasenstain % 
Vogler (Otto Mass) Walfisengasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Griinangergasse 12, M. 
Dukes Nachf.; Max. Augenfeld & Emerich Lesener 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen. 
kerg II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budapeszcie: Juliusz Leopold VII. 
Elisabethring 54; We roie n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Re- 
czkowski 14, Cité de Tróvisę Paris. 

CENA OGŁOS :0 
ozajne na jednoszpaltowy wierszdrobnym drukiem 
lub jego miejsee 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsee 60 hal. Głosy pablioznożści za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoyg 6 hal. od wyrazu. 
Numer kosztuje 8 h., na prowincyl IO hal. 

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


sposobami na tłum, posiadają płatnych zdolnych 
mowców, - rozrzucają tysiące elektryzujących 
proklamacyj — a tlum słucha moweów na pla- 
cach i bezmyślnie powtarza niepojęte dlań wyra- 
zy i zdania, ale je powtarza i manifestuje. Par- 
tya narodowa nie ma ani jednego dolnego mow- 
cy i nie mogła zdobyć się na wydawanie do- 
datków do zapowiedzianego oddawna dziennika. 
Bardzo źle, skoro w bycie zagrożone społeczeń- 
stwo i kraj bronić się nie umieją. 

Po manifestacyi narodowej już późno wie- 
czorem przeciągały po mieście tłumy robocze 
z czerwonym sztandarem, chorągwią i pieśnią. 
Dzisiaj ze zdwojoną siłą pojawiły się wezwania 
do strajkowania w fabrykach i na kolei — jak 


oszenia zwy". 


mowy, a co ta rewolucya ima przyn eść, nad tem 
się nikt nie zastanawia. | 

Dla żydów ma ona sprowadzić zniesienie 
monopolu wódczanego i oddanie im znowu szyn- 
ków ; dla robotników powiększenie płacy zarob- 
kowej przy skróceniu dnia roboczego, a bodaj 
czy nie własności fabryk; dla strajkujących ucz- 
niów uwolnienie ich od wszelkiej nauki i pracy 
i możności agitowania wśród ciemnej gawiedzi, 
oraz swobodne spacery z pannami pod kontrolą 
sanitarną zostającemi. Jednem słowem każdy 
pragnie czego innego i panuje ogólny zamęt. 

Droga żelazna ciągle stoi, jeszcze komuni- 
kacyi więc Żadnej ze światem mie ma, jedynie 
przez Prusy jakaś wiadomość przychodzi. Z tego 
powodu życie miasta prowincyonalnego, pozostawio- 
ne samo Sobie, przedstawia sięjako całość o cha- 
rakterze danej chwili 
kawa. 

W tej chwili dowiaduję się o zniesieniu 
korpusu Żandarmów przeznaczonego do pełnienia 
policyi politycznej - państwowej. — Postępujemy 
ciągle na drodze wolności. — Bodaj tylko spokój 
zapanował a mogłoby być lepiej. Mówią o posta- 
nowieniu zamknięcia dwóch fabryk francuskich, 
zatrudniających licznych robotników; gdyby się 
to sprawdziło, wiele ludzi byłoby pozbawionych 
chłeba — a stąd nędza straszna. 


Obecna jest bardzo cie- 


Jak zaradzić fiskalizmowi? 


II, 

Widząc patrzebę sanacyi, do której kore- 
ktura trybunału administracyjnego wystarczyć nie 
może, uchwalił sejm 4 listopada 1904 wezwanie 
do rządu, by w myśl ustawy zasadniczej prze- 
prowadził w drodze ustawedawczej określenie 
odpowiedzialności organow podatkowych. Nie 
wiem, czy rząd mógłby się zdecydować na okre- 
ślenie ustawą odpowiedzialności organów podat- 
kowycb, wyłącznie zostawiając inne organa 
wykonawcze na razie bez określonej odpowie- 
dzialności, czy leż nie wypadałoby w:myśl usta- 
wy zasadniczej wydać odrazu ustawę, określają- 
cą odpowiedzialność wszystkich urzędników w 
ogóle. Wątpliwemby było także, czy wobec teraz- 
niejszych stosunków narodowościowych ustawa, 
określająca odpowiedzialność urzędników admi- 
nistracyjnych, nie byłaby nadużytą i czy stawia- 
nie w stan oskarzenia prawie wszystkich urzę- 
dników nie wyrządziłoby przez zachwianie się 
administracyi więcej szkody, niż stan dzisiejszy. 
Dlatego zdaje mi się, że nie prędko doczekamy 
się ustawy, określającej odpowiedzialność orga- 
nów podatkowych, a tymczasem środek zaradczy 
jakiś jest gwaltownie potrzebny i z tem czekać 
długo nie można. 

Jako taki środek proponował w roku 1901 
dr. Głąbiński utworzenie osobnego trybunału skar- 
bowego, powołanego do orzekania co do mate- 
ryalnych zażaleń pokrzywdzonych obywateli. Zga- 
dzając się na potrzebę konieczną utworzenia są- 
du do sądzenia materyalnych zażaleń obywateli 
w sprawach skarbowych, któryby fungował pro- 
wizorycznie aż do czasu ustawodawczego okre- 
ślenia odpowiedzialności organów władzy wyko- 
nawczej, wolałbym, aby sąd ten nie był osob- 
nym trybunałem dla spraw skarbowych. Osobny 
trybunał byłby może zbyt niedostępny dla żalą- 
eych się, mając siedzibę zapewne w Wiedniu, 
miałby nadto trudności większe w badaniu spraw, 
we wzywaniu świadków, mężów zaufania i t. p. 
a wreszcie jako osobny trybunał skarbowy mógł- 


— Łaskawa pani, jakże się eieszę... Straci- 
łem już nadzieję... Chciałem państwa zaprosić... 
Sezon już się kończy a chciałbym mojej żonie 
zrobić jakąś przyjemność. Ale jaką? Tańca mają 
już wszyscy dość, bal już nikogo nie nęci, objady 
już spowszedniały, a zresztą każdy z nas po- 
trzebuje już Karlsbadu, wycieczki sankami nie 
są lubiane z powodu zimna... Więc co? Zgadnij- 
cie państwo. 

— Teatr amatorski 
Caza. 

— Nie, kochany przyjacielu ! Nie lubię u 
siebie gruchań miłosnych — odpowiedział Lind- 
stedt i przybrał poważną minę, chociaż równo- 
cześnie, może mimowoli, mrugnął okiem na swój 
sposób. 

Marya da Caza 
się pozbyć Lindstedta, 
przyszło : 

— Żywe obrazy. 

— Lindstedt udał teraz ogromnie zdziwio- 
nego : 

— Pani już wiesz: 

-- Ależ nie pozostawało już nie innego. 

— Prawda. Zresztą nie jest io nowy po- 
mysł Nie ma już nie nowego na świecie. Czyż 
nie tak, łaskawa pani. Zresztą nie idzie o to 
co, ale: jak. Przedstawienie amatorskie wymaga 


— powiedział pan da 


zniecierpliwiła 
rzekła, 


się. Aby 
co jej na myśl 


dłu gich przygotowań, u na to nie ma już czasu. 
Żywe obrazy o wiele łatwiej przygotować. Więc 
przychodzi teraz kwestya główna: czy mogę 
na panią liczyć, że wystąpisz pani jako główna 
figura ? 

Marya da Caza wahała się jeszcze chwil- 
kę, lecz gdy Lindstedt napomknął, że hrabia 
Stassingk i księżniczka Lówengaard Espenburg 
przyrzekli już swoje uczestnictwo, natychmiast 
się zdecydowała. 

Pan da Caza rzekł: 

— Właściwie chciałem jechać na Rivierę, 
ale że moja Żona nie chce, więc w końcu i ja 
zostanę. 

—- Dostaniesz pan także roię. 
klasy! — zapewniał go Lindstedt. 

I potem opowiadał, że zamierza prosić pro- 
tesora Charriera i Piotra Stóckla, aby obrazy 
układali. Obrazy te będą tworzyć zarazem sza- 
radę; z pierwszych liter każdego obrazu trzeba 
będzie odgadnąć słowo, które będzie zarazem 
treścią ostatniego obrazu. Ażeby zaś odgad- 
nięcie utrudnić, czytać się będzie naodwrót. I za- 
kończył : 

— To ostatnie słowo będzie pani przed- 
stawiać. 

Marya da Caza była zaciekawiona. 

— Ja? 


Pierwszej 


— Nie byłaby możliwą 
przedstąwicielka. 

— Wymów więc pan to słowo. 
! Lindstedt drożył się, Odebrał od państwa 
| da Cazów solenne przyrzeczenie, że nikomu tej 
tajemnicy nie wydadzą i potem z namaszczeniem 
, wygłosił pierwsze litery obrazów w porządku, w 
| jakim następować będą: 

— N, £, M, B, A, C, znaczy to Carmen | 

Jak błyskawica przeszło przez myśl Maryi 
da Caza wspomnienie ostatniego wieczoru w o= 
perze i zadźwięczała jej w uszach melodya Car- 
NAT. Ona ma przedstawiać Carmen! Jej pięk= 
ność doskonale się nadaje do takiego obrazu. 
W myśli uczyniła już przegląd swoich ko- 
sztowności: miała grzebień hiszpański. I już my- 
ślała, jaki kostyum każe sobie zrobić. 

- A wie pani, eo litera M. oznacza? — 
zapytał Lindstedt. 

-- Cóż? 

— Maryę Stuart. 


lepsza od panl 


ji 


(C. d. n} 


An 


by może za wpływem władz skarbowych, z któ: 
rymiby w ciągłej był styczności, popaść w błąd 
władz podatkowych, uważających z góry każde- 
go podatnika za kogoś, kto racyi nie ma i mieć 
nie może. 

Dlatego wola bym, aby zamiast kreowania 
nowego trybunału, przydzielano sprawy mate- 
ryalnych zażaleń obywateli z powodu pokrzyw- 
dzenia podatkowego sądom już istniejącym. Mo- 
żnaby naprzykład sprawy , dla których instancya 
druga jest ostatnią, przydzielić sądom apelacyj- 
nym, w których okręgu jest siedziba drugiej in- 


stancyi, sprawy zaś, gdzie ostatnią instancyą 
jest ministerstwo, przydzielić najwyższemu try- 
bunałowi. 


Żądanie poruczenia sądom spraw takich 
jest uzasadnione okolicznością, że organa skarbo- 
we coraz bardziej uważają się za stronę, zaczem 
jakiś bezstronny regulator jest niezbędny. Prze- 
ciążenia sądów obawiać się nie należy, bo strona 
przegrywająca musiałaby płacić koszta sporu, a 
może i kary za pieniactwo, co daje gwarancyę, 
że skarg bezpodstawnych nie będzie wiele. 

Główną korzyść z kompetencyi sądów w 
sprawach podatkowych upatruję nie tyle w mo- 
żności uzyskania sprawiedliwości w poszczegól- 
nych wypadkach, ile w tem, że organa skarbowe, 
wiedząc o istnieniu władzy, uprawnionej do 
zmieniania lub znoszenia wymiarów nietylko ze 
względów formalnych musiałyby więcej uważać na 
swoje postępowanie i ściślej i dokładniej wymia- 
ry i rekursa załatwiać. 

Ten moralny nacisk, pod którymby władze 
skarbowe działały, dałby również gwarancyę 
zmniejszenia się ilości spraw źle załatwionych & 
tem samem nie zbytniego obciążania sądów spra- 
wami podatkowemi. Samo istnienie kompeteneyi 
sądów w sprawach podatkowych jużby przyniosło 
znaczną poprawę stosunków, bo z jednej strony 
władze skarhowe nie mogłyby już opierać się 
przy wadliwych wymiarach a z drugiej podatnicy 
mając pewność uznania zmniejszenia podatku 
w złych konjunkturach, nie potrzebowaliby przy 
konjunkturze lepszej nie normalnie stosować się 
do rady pana inspektora, o której wyżej wspo- 
mniałem. Gdy po utworzeniu sądów dla spraw 
skarbowych władze podatkowe mniej tracić będą 
czasz na upieranie się przy uzasadnieniu wadli- 
wych zarekurowanych wymiarów a więcej zaczną 
pilnować mężów zaufania, korzystających z za- 
jęcia się władz zbyt jednostronnego, tudzież 
czynności urzędów podatkowych i gdy wzajemne 
zaufanie między władzami a podatnikami przy- 
wróconem zostanie, można śmiało twierdzić, że 
skarb państwa na utworzeniu sądów materyalnie 
nic nie straci i znacznie nietylko moralnie zyska, 
ale i materyalnie wiele zyskać może. 

Po utworzeniu takich sądów mogłyby jeszcze 
władze skarbowe, o ile by były sądom nie chętne, 
utrudniać wymiar sprawiedliwości przewieka- 
niem załatwienia rekursów w drugiej instancyi, 
a tem samem nie tylko odwlekaniem chwili, w 
którejby podatnik mógł się udać do sądu, ale i 
utrudnięniem mu dowodów, które przez upływ 
czasu mogą odpaść (jak n. p. świadkowie mogą 
umrzeć lub o sprawie zapomnieć i t. p.). Obawy 
takie są uzasadnione obecną praktyką galicyj- 
skich władz, gdzie leżą jeszcze niezałatwione re- 
kursy od wymiarów z przed 10 laty. Na to 
środkiem zaradczym byłoby oznaczenie ustawo- 
dawcze terminu, chociażby bardzo długiego, np. 
jednorocznego dla władz do załatwienia rekursu 
z tem, że po upływie tego terminu władza po- 
padne w kontumacyę i musi zaraz uznać w ca- 
łości petitum rekursu (nie wykluczając prawa 
ewentualnego dochodzenia karnego przeciw pos 
datnikowi). 

Podatnik ma do wyjaśnień i do wniesienia 
rekursu czas krótki, bo tylko dni 8 do 30, a 
jeśli o jeden dzień chybi terminu, popada w kon= 
tumaeyę i odpowiedzi się nie uwzględnia a re- 
kursa z urzędu mu się odrzuca, słusznem więc 
byłoby, gdyby i władzom jakiś choćby długi ter- 
min do załatwienia rekursów wyznaczono. 

Zmiany choćby najlepsze przepisów poszcze- 
gólnych ustaw podatkowych zaradzić nie będą 
mogły złemu, dopóki u władz skarbowych pano- 
wać będzie fiskalizm i samowola, dlatego uwa- 
Żara na teraz za najwaźniejsze postulaty: usta- 
nowienie dla władz terminów ścisłych do zała- 
twiania rekursów i utworzenie władzy nowej 


bezstronnej, u której mogłyby strony przez 
władze skarbowe pokrzywdzone sprawiedliwość 
uzyskać. 

Bołszowce. Aleksander Krzeczunowicz. 


© 
Sejm. 

(43 posiedzenie II sesyi VIII peryodu.) 

' Lwów 9 listopada. 

Przy odczytywaniu petycyj, popierał ks. 
Pastor petycyę w sprawie podniesienia Kry- 
nicy, p. Wład Wiktor Czaykowski pety- 
cyę nauczycieli w Buczaczu 0 dodatek drożyź- 
niany, p. Adam Jędrzejowicz petycyę 
gminy Ropczyce o uwolnienie od prestacyi na 
rzecz nauczycieli i ks. Wilcezkiewiez pe- 
tycyę nauczycielstwa w Wichrzychowicach (pow. 
Dąbrowa). 

Odczytano sześć interpelacyj w sprawach 
drobnych i wniosek pp. Andrzeja ks. L u 
bomirskiego i Leona hr Pinińskie- 
go o wzmocnienie parku wagonów towarowych 
na kolejach państwowych. 

Z porządku dziennego nastąpiło 

uzasadnienie wniosków poselskich. 

Wniosek p. Szweda o przeznaczenie 
30.000 kor. na budowę szkół w powiecie ży- 
wieckim odesłano do komisyi budżetowej. 

Wniosek p Ostapczuka 0 dodatek 
drożyźniany dla nauczycieli w Zbaraskiem ode- 
słano do komisyi budżetowej. 

P. hr. Tyszkiewicz uzasadniał swój 
wniosek o polecenie wydziałowi kraj., aby zba- 
dał pod względem technicznym 1 komercyalnym 
projektowaną kolej lokalną  Rzeszów-Głogów= 
Kolbuszowa- Majdan-Tarnobrzeg i zdał sprawę na 
najbliższej sesyi sejmowej. Izba odesłała ten 
wniosek do komisyi kolejowej. 

Wniosek p. Starucha o zmianę usta- 
wy o paszportach bydlęcych odesłano do komi- 
syl prawniczej. 

Z dalszego porządku dziennego 
udzielono radzie pow. w Starym Samborze kon- 
cesyi do pobierania opłat mytniczych od mostów 
w Starym Samborze, Topolnicy, Turzem, Tersze- 
wie i Starej Soli — poczem przystąpiono do 
dalszej generalnej dyskusyi nad sprawozdaniem 
komisyi agrarnej w sprawie 

unormowania pareelacyl. 

P. Jan Gnoiński, wskazując, że do ob- 
szarów dworskich przywiązane są rozmaite obo- 
wiązki, zwrócił uwagę na to, że w razie całko- 
witego znoszenia obszarów dworskich nie bę- 
dzie komu tych obowiązków spełniać. Mowcy 
idzie przedewszystkiem O obowiązek utrzymywania 


kościołów i cerkwi i dlatego zapowiada w tym 
względzie poprawkę w dyskusyi szczegółowej. 

P. Hupka odpowiedział najpierw na sze- 
reg osobistych zaczepek, skierowanych do niego 
przez p. Stapińskiego w przemowie wtorkowej. 
Odparłszy poszczególne insynuacye, stwierdził 
mowca, że znana zasada calumniare audacter 
jest metodą p. Stapiúskiego i jemu podobnych, 
i dlatego zrzeka się na przyszłość wszelkich oso- 
bistych z nim polemik. Groźb jego jednak się nie 
ulęknie i nie da sobie terrozyzmem odebrać pra- 
wa swobodnego głosu (oklaski). Odpowiedział 
jeszcze mowca p. Oleśnickiemu na jego twierdze- 
nie, że w obec konstytucyi w Rosy! cały ruch 
tam się przeniesie, cena ziemi spadnie i cała 
ustawa parcelacyjna jest zbyteczna. Cena ziemi 
zależną jest od wartości dochodowej ziemi i ta 
wartość jedynie reguluje i powinna regulować 
cenę ziemi. 

P. Stapiński mówił bardzo długo i 
szedł w swer mówieniu bardzo daleko. Mówił, 
że większo mowa chee wywłaszczyć chłopa 
z ziemi, a! zagroził, że „my damy sobie 
z tem rady. skore przyjdzie powszechne prawo 
głowania*. Przeczył dalej, jakoby istniała potrze- 
ba utrzymania dworów polskich, potrzeby takiej 
nie uznaje, a przeciwnie. jeżeli który dwór jest 
słaby, to on żąda jego uprzątnięcia. Zakończył : 
„do waszej reformy agrarnej nie doprowadzicie, 
bo tymczasem was tu braknie.“ 

Po trzygodzinnem przemówieniu p. Stapiń - 
skiego, uchwalono zamknąć dyskusję i wybrać 
mowców generalnych za i przeciw. 
Stapiński zawiadamia, że jego wybrano mowcą 
generalnym przeciw. 

Marszałek: W takim razie ma znowu głos 
p. Stapiński ( Wesołość). 

I p. Stapiński ponownie zaczął mówić. Po 
kwadransie odbiegł zupełnie od rzeczy a gdy 80 
marszałek przywołał do trzymania się przed- 
miotu rozpraw, oświadczył, iż mógłby jeszcze 
bardzo długo mówić, ale kończy. 

Jako mowcę generalnego za wybrano p. 
Górskiego Piotra. 

P. Górski skrytykował ostro oba prze- 
mówienia p. Stapińskiego, wykazując, Że ich ton, 
ich tendencye, ich geneza mają więcej punktów 
stycznych z teoryami socyalistycznemi, niźli z za- 
sadami stronnictwa włościańskiego, jakiem jest 
stronnictwo ludowe. Rozprawił się dalej p. Gór 
ski z kilku ustępami mowy p. Stapińskiego i za- 
kończył zapewnieniem, że stronnictwo mowcy 
nigdy nie zaniedbywało interesów ludu, do które- 
go odnosi się z całą miłością. (Huczne brawa i 
oklaski) 

Po odpowiedzi końcowej referenta p. Skał- 
kowskiego, oraz odparciu ataków p. Stapińskiego 
na „Obywatelską pomoc“ w Krakowie przez p. 
Sękowskiego, przystąpiono do głosowania nad 
wnioskiem p. Korola o przejście do porządku 
dziennego nad wnioskami komisyi agrarnej. 
Wniosek ten upadł. 

Głosowanie nad wnioskami komisyi zostało 
odroczone. 

Odpowiedź namiestnika w sprawie zajść w 
Krakowie. 

Następnie zabrał głos p. namiestnik Poto- 
cki i złożył następującej treści odpowiedź na 
interpelacyę, wniesioną onegdaj z prawej strony 
izby w sprawie wypadków w Krakowie. 

„Od pewnego czasu mnożą się podobnie 
jak w imnych krajach koronnych, także w Ga- 
licyi a szczególnie we Lwowie i Krakowie de- 
monstracye, mające popierać dążenia do równego 
powszechnego prawa głosowania. Dalekim jestem 
od tego, aby wdawać się lutaj w ocenę tego żą- 
dania, gdyż jest to rzeczą ciał prawodawczych, 
a stoję na tem stanowisku, że i ja i organa mi 
podwładne mają bezstronnie czuwać nad 
ścisłem wykonywaniem obowiązujących praw. 
Pods aw:, praw konstytucyjaych jest wolność i 
równość. Wolność dla kazdego wypowiadania 
swego zdania, wolność zgromadzenia. Że tej 
wolności organa rządowe nie krępują, niech bẹ- 
dzie dowodem, że od pierwszego sierpnia zgło- 
szono w Krakowie 13, a we Lwowie 26 zgro- 
madzeń. 

„Na to zostało z powodu spóźnionego zgło- 
szenia zakazanych dwa zgromadzenia. Ale pra- 
wa i wolności muszą być równe 
dla wszystkich. Z chwilą, gdy jedni 
chcą krępować u drugich te prawa i zagrażają 
użyciem gwałtu, jest obowiązkiem organów do 
tego powołanych czuwać nad równością prawa 
dla wszystkich, a więc utrzymywać ład spo- 
łeczny. Działanie tych organów będzie tem sku- 
teczniejsze i łatwiejsze, jeżeli cała opinia pu- 
bliczna stanie po stronie tych, którzy bronią 
ładu a więc bronią równych dla wszystkich wol. 
ności. Tymczasem niestety nieraz się u nas zda- 
rza, źe czy to dla okazania pewnej tężyzny, czy 
to generalizując poszczególne fakty nietaktu 
lub nawet brutalności organów władzy bez- 
pieczeństwa, czy to nareszcie dlatego, że może 
jeszcze z dawnych czasów tkwi w naszej krwi 
tak zgubny dla nas brak poszanowania dla 
władzy, a nawet dla ustaw, które sami dla sie- 
bie uchwalam y, opinia publiczna bezkrytycznie 
i a priori zajmuje stanowisko przeciw  policyi. 
Zwracam poważnie uwagę całego społeczeństwa 
na wielkie niebezpieczeństwo, które się w tym 
objawie właśnie dla samego społeczeństwa kryje 
i mimowoli przychodzą mi na myśl pamiętne 
słowa: „A wy mówicie, nie, nie, pierządem Pol- 
ska stoi“. 

„Z m xı strony składam zapewnienie, że 
każdego ~ bryku. czy przekroczenia ustaw ze 
strony wile bezpieczeństwa surowo dochodzić 
i karać będę, ale niech społeczeństwo wykonanie 
ich zadania im ułatwia a nie utrudnia. Bronią 
oni równej wolności dla wszystkich, bronią ustaw, 
które sami dla siebie usianowilśmy, a czynią to 
nieraz z narażeniem zdrowia i Życia. 

„Dnia 15 października w Krakowie przy u- 
rządzonej demonstracyi rannych było 5 Żołnierzy 
policyjnych, z demonstrantów nikt; ostatniej nie- 
dzieli raniono również w Krakowie 3 urzędni- 
ków policyi, z demonstrantów nikogo. Natomiast 
skonstatowano, że demonstranci nieraz przycho- 
dzili i we Lwowie i w Krakowie z ciężkimi ka- 
mieniami w kieszeniach, a więc z góry z zamia- 
rem karygodnym. 

„Mimowoli nasuwa się przypuszcze” 
nie, że istnieje zamiar zmuszenia 
władzy, aby użyły dalej idących 
środków bezpieczeństwa, zmuszenia, 
aby nie tylko policya ale i wojsko wystą- 
piło. Gdyby ono zrobiło użytek z broni, łatwo 
zdarzyć się może, że niewinny przechodzień pa- 
dnie ofiarą swej ciekawości, Że w zamęcie ko- 
bieta lub dziecko zostanie pozbawiona życia. 
Wtedy oburzenie i wzburzenie przybrałoby oczy- 
wiście szerokie rozmiary, któreby łatwo można 
dla celów partyjnych wyzyskać (brawa, pota- 
kiwania). ~ 

„Nie ma gorszej tyranii jak ty- 
rania tłumu, w którym górę biorą uczucia 
nienawiści (brawa). Łatwo one mogą się skiero- 
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wać przeciw ludziom innej narodowości lub in- 
nego wyznania i przed tem niebezpieczeństwem 
również społeczenstwo  ostrzegane. Wskazałem 
jak ważny obowiązek spada na społeczeństwo co 
zaś do obowiązku, który na mnie cięży, mogę 
panów zapewnić, że z całym spokojem, który mi 
daje przeświadczenie, że stać będę na podstawie 
praw i słuszności i z całą energią na jaką mnie 
stać, spełnię co do mnie należy“. 

Na tem pos edzenie zamknięto. 
jutro w piątek o 10 rano. 


Xronika. 
Lwów, dnia 9 listopada 1905. 


Kalendarzyk 

W piątek 10 listopada Andrzeja z Awel — Gr. 
kat, Terentya — Kal. słow. Ludomira. 

Wschód słońca 7*7, zachód 4:21. 

W sobotę li listopada Marcina Bisk. — Gr. kat. 
Anastazyi M. — Kal. słow. Spitosława. 

Wschód słońca 79, zachód 4'20. 


Następne 


Czwarty objad poselski u p. namiestnika 
i pani ur. Krystyny Potockiej odbył się wczoraj. 
Oprócz dostojnych gospodarstwa wzięli w nim udział: 
ks. arcybiskup J, Teodorowicz, dr. Adam  Jędrzejo- 
wiez, Dawid Abrahamowicz, wiceprez. dr. Kory- 
towski, członkowie lzby panów: Jan hr. Szeptycki, 
dr. Władysław Kraiński i Władysław Łoziński, 
posłowie na sejm : Stanisław Białoskórski, Adolf br. 
Brunieki, Leszek Cieński, dr. Filip Fruchtmann, 
Władysław Gniewosz, Wincenty  Gnoiński, Jan 
Gnoiński, dr Antoni Gluziński, Jan Gótz-Okocimski, 
Stanisław Jabłoński, dr. Włodzimierz Kozłowski, dr. 
Mikołaj Krzysztofowicz, Edmund Lityński, dr. Antoni 
Mars, Franciszek Maryewski, Ksenofont Ochrymowicz, 
Kornel Paygert, Władysław Płocki, Stanisław Po- 
toczek, Jan Rotter, Stanisław Rudrof, Zdzisław 
Skrzyński, Zdzisław hr. Tarnowski, dr. Adolf Wurst, 
generał-major Henike-Temsburg, ks. Stanisław So- 
puch T. J., radcy dworn: Ludwik Wierzbicki, Igna- 
cy Korzeniowski, komendant miasta pułkownik 
Gotfryd Suchan, dyrektor biura melior. wydziału 
kraj. Andrzej Kędzior, sekretarz wydziału kraj. Ka- 
rol Kucharski. 


-— Nowy komendant korpusu lwowskiego. 
Wczorajszy nasz telegram doniósł już, że komen- 
dantem korpusu XI (lwowskiego) zamianowany zo- 
stał fmp. Rudolf Brudermann. Po 
pierwszy otrzymuje Lwów generałau-komenderującego, 
który włada biegle językiem polskim i z krajem 
związany jest serdeczniejszemi nićmi. Gen. Bruder- 
mann urodził się w r. 1851 na Węgrzech, jako syn 
generał-majora. Po ukończeniu Akademii terezyań- 
skiej w r. 1869 wstąpił jako podporucznik do 11 
pułku ułanów, a następnie, jako rotmistrz był dłuż- 
szy Czas stacyonowany we Lwowie; później był na- 
uczycielem w szkole kadetów, aż do mianowania go 
pułkownikiem. W roku 1897 był komendantem bry 
gady w Tarnopolu, a w r. 1900 objął komendę dy- 
wizyi konnicy w Krakowie. W roku 1901 miano- 
wany został marszałkiem polnym porucznikiem. Od 
dwóch lat był przydzielony do generalnego inspekto- 
ra konnicy arcyks. Ottona. Gen. Brudermann cieszy 
się w decydujących kołach wojskowych opinią zna- 
komitego generała, w kołach oficerskich ogromną 
sympatya, « przez Żcłuierzy jest kochanym. Przyczy* 
ną tego osobiste zalety gen. Krudermanna; jest on 
człowiekiem wysokiej kultury. Gen. Brudermann o- 
żeniony jest z Lwowianką, z domu Jürgens, dosko- 
nałym typem pięknej brunetki, Przez to małżeństwo 

wiązał się bliżej z krajem i *attxymywał też zawsze 

szerokie stosunki towarzyskie. Małżeństwo pp. Bru- 
dermannów jest bezdzietne. 
Generał komenderujący Fiedler już 
jutro opuszcza Lwów. Dziś złożył wizyty pożegnalne 
namiestnikowi, marszałkowi i wszystkim szefom u- 
rzędów. 


Jarosław hr. Wiszniewski, poseł austrya- 


cki w Meksyku, o którego przybyciu do Wiednia 
niedawno donosiliśmy, odjechał 7 bm, stamtąd do 
Florencji. 


Młanowania. Minister rolnictwa zamianował 
zarządcę lasów Maksymiliana Szyszkowskiego lustra- 
torem. 

— Hojna oflara. Na rzecz powstać mającego 
na Wawelu Muzeum Narodowego pani Helena z 
Dąbczańskich Budzynowska darowała, jak do- 
nosi Gas. lwow, swój bogaty zbiór: książek, obra- 
zów, miniatur, starych materyj, haftów itd., który 
od lat trzydziestu gromacziła 7 niesłabnącą energią, 
zamiłowaniem i znawstwem. Zbiór ten znajduje się 
w mieszkaniu p. Bndzynowskiej przy ul. Cytadelnej 
zajmuje dwa piętra a ci, którzy mieli sposobność go 
widzieć, oceniają jego wartość na kilkaset tysięcy 
koron. Pani Budzynowska stawia jeden tylko waru- 
nek, a mianowicie, aby zbiór iea zwał się zbiorem 
Dąbczańskich ; chce w ten sposób nazwisko to prze- 
kazać pamięci potomnych, 

Dar ten obejmuje bibliotekę polską, łacińską i 
francuską, z za*resu literatury, historyi i sztuki, w 
ilości przeszło 12.000 tomów, wśród których błąka 
się niejeden biały kruk. Wszystko to ślicznie opraw- 
ne, skatalogowane i zinwentaryzowane najstaranniej, 
zamknięte w szafach zdobnych oryginalnemi malo- 
widłami olejnemi. Zbiór sztychów, również zinwenta- 
tyzowany i skatalogowsny obejmuje do 10.000 sztuk, 
podzielonych na działy : religijny, historyczny, por- 
tretów, pejzaży, architektury, sceny rodzajowe itd. 
Galerya portretów, Obrazów i miniotnr starych mi- 
strzów i niemal wszystkich polskich malarzy dobie- 
ga kilknset numerów, wśród których figurują orygi- 
nały Grottgera, portrety matki Juliusza Słowackiego, 
ks. Metternichowej (prześliczny) i inne. Nieoeenionej 
wartości dla przyszłych badaczy są albumy orygi- 
nalnych rysunków starych włoskich mistrzów i pol- 
skich artystów. W starożytnych skrzyniach włoskich 
i gdańskich znajdujemy kilkaset przepysznych wate- 
ryj (od XV. wieku poczynając), makat, szali perskich 
i tureckich haftowanych ręczuie, ornatów kapiących 
od złota i srebra, chwytających oko całą gammą 
barw ; niezwykłej wielkości i rzadkości makatę słue- 
ką; starożytne czepce polskie, rnskie i żydowskie 
itp. W szafach i szafkach empirowych, szyldkreto- 
wych, inkrustowanych, japońskich, pełbych szuflady 
szufladek i skrytek, ukrywają się drobiazgi z kości 
słoniowej i masy perłowej, piękny zbiór starej por= 
celany, bronzów (miniatnra Poniatowskiego w bry- 
lantach, przepyszna kasetka itp.), a dwadzieścia kilka 
zegarów wybija na rozmaite tony kwadranse i go- 
dziny, wygrywa kuraniy. 

Wszystko to znajdzie na Waweln  najodpo- 
wiedniejszy dla siebie przytułek. Dar iście królewski 
powędruje do komnat królewskich, gdzie milionami 
szeptów przemawiać będzie do sere i umysłów przy” 
szłych pokoleń, głosząc im kniturę minionych wie- 
ków, zachęcając do naśladownictwa tak pięknego 
przykładu ofiarności obywatelskiej, 

Kurj. lwow. dzisiejszy poddał doniesienie to 
w watpliwości, otóż odnieśliśmy się do p. Heleny z 
Dąbczańskich Budzynowskiej z zapytaniem — na co 


otrzymałiśmy odpowiedź: Doniesienie Gas. lwow. 
jest zupełnie prawdziwe. 
— Długi urzędnieze. Wczoraj odbyła się 


konferencya delegatów urzędników namiestnietwa z de* 
legatami krakowskich urzędników. W konferencji 


raz | 


wzięli udział radcy dwor: «. i Jagermann i Pi- 


A= mz 


Lwowa. Lekarze stwierdzili kilka ciężkich ran na 


wocki, pp. Czerny, Bielesz i N. .laB tudzież prof. W. | głowie i złamanie prawej ręki. Nie ma jednak nie- 


L. Jaworski. Zebrani zastanawiali się nad planem 
konwersyi długów urzędniczych wedle koncepcyi po- 
sła Stefana Sękowskiego i obmyślili sposób dalsze- 
go postępowania, dążący do zespolenia wszystkich 
starań urzędników o polepszenie doli. 


Kronika lwowska. 


> Qbchód 250 roezniey oblężenia Lwowa. 
Program obehodu pamiętnej rocznicy obrony Lwowa 
w r. 1655 w czasie drugiego oblężenia miasta przez 
Moskali i Kozaków uchwalony przez komitet 
obchodowy wybrany z łona rady miejskiej, przed- 
stawia się jak następuje: W sobotę 11 bm. o 9 
rano uroczyste nabożeństwo w katedrze rz. kut. ze 
współndziałem „Lutni“ i ormiańskiej, Po południu 
o 5 w sali rady miejskiej uroczyste zebranie, na 
którem dr. A. Czołowski wygłosi odczyt okoliczno- 
ściowy — a chór „Echa“ odspiewa  kantatę. Wie- 
czorem o 7 przedstawienie w teatrze, W dniu ob- 
chodu rozdaną zostanie broszura, przedstawiająca 
w sposób popularny opis oblężenia Lwowa, a na- 
pisana na polecenie rady miejskiej przez p. Fr. Ja- 
worskiego. 


+ Qdroczony wiec. Zwołany przez komitet 
pracy narodowej na niedzielę 12 bm. wiec rodziciel- 
ski w sprawie unarodowienia szkoły został odroczo- 
ny do następnej niedzieli 19 bm. 

+ Prof. Talowski, który wraz z córeczką ba- 
wił w Krakowie na kuracyi u Bujwida, z powodu, 
że tak on jak i córeczka pokąsani zostali przez psa 
podejrzanego o wściekliznę, powrócił do Lwowa. 


—- Powszechne wykłady uniwersyteckie 
W piątek, dnia 10 b. m. dr. J. Łukasiewicz: 0 
metodach badania naukowego. Sala XIV uniwersy- 
tetu, św. Mikołaja 4, II p. — Początek o godzi- 
nie 71/,, 

—- Z Sodalicyi. Na walnem zgromadzeniu So- 
dalicyi Maryańskiej akademickiej we Lwowie wybra 
no następujący wydział: pp. Koller Jerzy przewodni- 
czący, Remin Władysław I asystent, Kotkowski Mie- 
czyław II asystent, Piętak Jan sekretarz, Zbyszew- 
ski L. skarbnik. Do konsulty weszli pp.: Bryła Ste 
fan, Konopacki Włodzimierz, Konopka Józef, Kwo- 
lewski Adam, Przetocki Maryan, Rubczyński Wła- 
dysław. Członkiem korespodentem organu towarz. 
Sodalis Marianus w Krakowie wybrano p. Kante 
ckiego Stefana. 

= Raut „Koła panien“. We wtorek 14 bm. 
odbędzie się w salach Strzelnicy miejskiej raut z 
tańcami na dochód Koła panien opiekujących się za-. 
niedbanemi dziećmi. W programie: koncert, z ła- 
skawym  współudziałem pp: Zawiejskiej, artystki 
dram., Stefy Calvasównej, R Perutzo, skrzypka, 
Adwentowicza, artysty dram. i techn. kółka mando- 
linistów oraz tańce. Bilety po 3 k. nabywać można 
w księgarni narodowej, ul. Akademicka l. 8, a w 
dzień rautu przy kasie. Początek o godzinie 8 wie- 
czorein. 

—- Lwowskie tow. łyżwiarskie odbyło w so 
botę doroczne posiedzenie przy licznym udziale człon 
ków swoich. Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań 
i uspokajających wyjaśnień eo do przyszłego miejsca 
pod tor łyżwiarski, przyszły pod obrady sportowe 
sprawy towarzystwą. Między innemi wyrażono życze- 
nie pomuożenia placów tennisowych i ich lepszej 
obsługi. Polecono także wydziałowi, by obowiązujący 
regulamin na torze lodu był ściśle przestrzegany i 
by przeznaczone było osobne iniejsce dla sztucznego 
ślizgania się i dla ćwiczeń sportowych, 


+ Towarzystwo prawnej ochrony poda- 
tników we Lwowie, przez swoje centralnę biuro 
przy ulicy Kopernika pod 1. 19, wywalczyło w dro- 
dze rekursowej całkowite uwolnienie gminy izraelie 
kiej w Glinianach od obowiązku płacenia podatku 
zarobkowego według II działu ustawy © bezp. po- 
datkach osobistych z dnia 25 października 1896 nr. 
220 dz. pp. od rzeźni rytualnej, wskutek czego Wy- 
mienionej gminie za lat kilka wstecz tenże podatek 
w sumie przeszło 2000 k. odpisano. 

— Losowanie sędziów przysięgłych. Do VI 
kadencyi, rozpoczynającej się 4 grudnia, wylosowani 
zostali jako sędziowie główni: R. Adamowski przed- 
siębiorca naftowy, dr. St. Partoszewicz, sekret. tow. 
naftowego, R. Biliński arzędnik krak. tow. ubezp., 
M. Boziewicz urzędnik Banku hip., M, Clement rol- 
nik, L. Cybulski budowniczy, dr. A. Fischer adw., 
W. Hudec drzerżawca, J. Jakobi wł. realności, J. 
Janczyszyn szewc P. Jaworski dzierżowca, L. Józe- 
fowiez wł. realn., T. Kaczyński ogrodnik, M. Kor- 
niak rolnik, W. Kosiba ślusarz, S. Kosieradzki wł. 
realn., S. Krzanowski wł. realn, 5. Kuszczak ku- 
piec, J Kwasik rolnik, J Ludwig restaurator, K. 
Marynowicz wł. realo, J. Masłowski budowniczy, 
A. Mazanowski sekr. Tow. Kr. Ziem, W. Merwart 


piekarz, F. Niesiołowski urz. Tow. Kr. Ziem., dr. 
K. Olbert adw., W. Rojecki dzierżawca, A. Romań- 
ski rządca, Z Rozwadowski malarz, A. Schleyen 


inżynier, L. Sładowski kupiec, L. Stliński wł. real. 
M. Świątkiewicz wł. dóbr i W. Zawadzki notaryusz. 
Jaśo zastępey W. Dąbrowski dziennikarz, J. Hübel 
adyunkt Tow. Kr. Ziem., A. Krebs kupiec, M. Reich 
agent, F, Reinisch kupiec, K. Ricliunan wł. realn., 
dr. M. Smoluchowski prof. uniw., dr. ©. Studziński 
prof. uniw. ìi dr. M. Sychowski urzędnik Banku 
parcel. 

+ Z izby sądowej. (Rozprawa prasowa). 
Przed sądem przysięgłych toczyła się dziś rozprawa 
karna przeciw redaktorowi Tygodnika jarosław 
skiego p. Arturowi Seeliebowi, oskarżonemu o obra- 
zę czci, popełnionej drukiem w ten sposób, iż w je- 
dnym z numerów wspomnianego czasopisma zarzucił 
polieyi jarosławskiej cały szereg nieprawidłowości, 
w szczególności zaś, że posądził policyantów jaro- 
sławskich — nie wymieniając żadnego z nich po na- 
zwisku -- o kradzieże, Obrażeni policyanei jarosław- 
Bey wraz ze swą przełożoną władzą, magistratem, 
wnieśli przeciw p. Seeliebowi oskarżenie o obrazę 
czci, a zastępował ich na rozprawie adw. dr. Dwer- 
nicki. Bronił osk. adw. dr. Lówenherz. Zaraz na 
wstępie uwolniono p. Seelieba od oskarżenia o obra- 
zę czci magistratu, a uwolniono: z powodów tormal- 
nych; mianowicie magistrat może być zastąpiony je- 
dynie przez prokuratoryę państwa, gdy zaś wniosku 
takiego ze strony prokuratoryi brakło, przeto trybn- 
nał wydał wyrok uwalniający. W sprawie policyan- 
tów ofiarował oskarżony dowód prawdy. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 


Fatalna omyłka. Dziś w południe 9-letni 
chłopak Bohdan Strzelbieki, mieszkający w domu 
1. 5. uł Sienkiewicza, chory od dłuższego czasn na 
płuca, wypił zamiast przepisanego lekarstwa pewną 
ilość wody karbolowej, Na krzyk cierpiącego chłopa- 
ka zbiegli się domownicy, wezwano teletonicznie po- 
gotowie ratunkowe i po zastosowaniu odpowiednich 
środków lekarskich zostawiono chłopaka w leczeniu 
domowem, gdyż wypadek na szczęście nie mn po- 
ważniejszych następstw, rozczyn bowiem był słaby, 

-- Wypadek. Ofiarą strasznego wypadku pedł 
w nocy z soboty na niedzielę sekretarz zboru izrael. 
dr. Joachim Pesches. Wracał on pociągiem z Wied- 
nia do Lwowa i między stacyami Mszaną a Zimną- 
Wodą w niewytłómaczony dotąd sposób wypadł z 
wagonu. Leżał w polu bez przytomności około 2 go- 
dziny, następnie oprzytomnioł, dowlókł się do budni- 
ka i pociągiem towarowym został odwieziony do 


bezpieczeństwa. 


Samobójstwo. Dziś pozbawił się życia wy- 
strzałem z karabina wychowanek szkoły kadeckiej 
we Lwowie, Józef Getzmanek, rodem z Ołomuńca, 
Powodem samobójstwa była zawiedziona miłość. 


Kronika krajowa. 


Jubileusz ks. Gromniekiego. Otrzymaliśmy 
następującą odezwę: 

W dniu 10 listopada przypada dwudziestopię= 
ciolecie służby kapłańskiej ks. prałata Stanisława 
Gromniekiego w Buczaczu i jego doniosłej dla całe- 
go powiatu kapłańskiej działalności. Działalność ks, 
Gromniekiego, w całym kraju znana i należycie oce- 
niona, znajduje swój zasłużony i pełny wyraz w o= 
kreśleniu „jednania dusz Panu Bogu, Ojezyźnie i 
ludzkości“, a ilustrują ją licznie rozsiane od Dnie- 
stru po kresy naszego kraju, w wioskach nad Dnie- 
strem, Strypą i Seretem, wśród jarów i stepów po- 
dolskich położone domy Boże, na które ni grosza ni 
prośb i zabiegów nie szezędził, by stworzyć silne, 
warowne twierdze i ostoje dla naszej wiary i dla 
naszej ojczyzny. Cześć cichej, długoletniej pracy a 
wielkim zasługom| Przed kilkunastu laty powziął ten 
zacny kapłan patryota myśl założenia przytułku dla 
ubogich starców i kalek w Bnezaczn; pierwszy rzu- 
cił znaczny grosz na ten cel i z drobnych składek 
fundusz ten wzrósł dzisiaj do kwoty 1987 koron 32 
gr. Gdy jednak kwota ta nie wystarcza jeszcze na 
budowę takiego domu, przeto podpisani, uciekając się 
do ofiarności publieznej, proszą rocznicę zasłużonego 
kapłana-obywatela, jako inieyatora „Domu ubogich“, 
któryby też nosił jego nazwisko, w miejsce szumnych 
obchodów, uczeić godnie i po obywatelsku czynem 
chrześcijańskiej miłości bliźniego, t. j. ofiarą na bu- 
dowę „Domu ubogich ks. Stanisława Gromniekiego*. 
Upraszamy o nadsyłanie składek pod adresem: 
Rzymsko-katolicki urząd parafialny w Buczaczu, 
Grosz rzucony „Panu na lichwę*  dziesięciokrotnie 
Wam się wróci. 

Wanda Stojowska, Marcelina Orska, Anie- 
la Potocka, Maryan Błażowski, Franciszek Zych, 
Władysław Lubicz Potocki. 


Oby watełstwo honorowe. Rada miasta Stry- 
ja uchwaliła nadać obywatelstwo honorowe posłowi 
Fruchtmanowi. 


D.monstracye socyalistyczne. Naprsód 
zapowiada na niedzielę 12 bm. spacer demonstra- 
cyjny w Rynku i dokoła Sukiennice od godziny 
11—12 w sprawie powszechnego głosowania. 


a 
— 
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Kronika powszechna. 


$ Demonsiracye ną uniwers;teeie wie ień- 
skim. Jak donoszą dzienniki, zwróciło się zjedno- 
czenie wszechniemieckich posłów do ministra oświaty 
w drodze telegraficznej z protestem przeciw ukara- 
niu niemieckich studentów, którzy spełnili tylko swój 
obowiązek strzeżenia niemieckiego charakteru wiedeń- 
sktej wszechnicy; protest kończy się żądaniem na- 
tychmiastowego zniesienia uchwały senatu wiedeń- 
skiego uniwersytetu. 

Słoweńscy studenci wiedeńskiego uniwersytetu 
wystosowali z wielką godnością zredagowane pismo 
do rektoratu. W pismie tem skarżą się na teroryzm 
stndentów niemiecko-narodowych, którzy chcą wszyst 
kich studentów nieniemieckich z uniwersytetu wiedeń- 
skiego wypędzić, proszą, aby w interesie wszystkich 
studentów, uniwersytet jak najprędzej napowrót 
otwarto, 


$ Z Pragi donoszą: Pogrzeb zabitego przez 
policyę, 16-letniego ucznia szkiarskiego, Policara, dał 
powód do wielkiej demonstracyi. W pogrzebie wzięło 
ndział przeszło 50.000 lndzi, miedzy nimi wielu po- 
słów. Nad grobem przemawiało kilku posłów i zło- 
żono na nim wiele wieńców. Porządek podczas całe. 
go pogrzebu był wzorowy. 


$ Powrót Węgrów ze Lwowa. Z Budapesztu 
telegrafują : Na dworen tutejszym zebrała się grupa 
socyalistów węgierskich, aby urządzić demonstracyę 
studentom, powracającym z wycieczki do Lwowa. 
Studenci atoli pociągiem tym nie przybyli, przyje- 
chał w nim tylko hr. Apponyi z posłem Henthale- 
rem. Socyaliści rzucili się na nich, obsypali ich 
obelgami i wyzwiskami, Henthalerowi pułamali ka- 
pelusz i już chcieli rzucić się na Apponyiego, ałe 
publiczność wzięła go w obronę i socyalistów roz- 
pędziła. 


$ Śmierć Czertkowa. W Paryżu zmarł 1 bm. 
generał-adyntant M. N. Czertkow, były gereruł- 
gubernator warszawski. 


$ W sprawie ukazu tolerancyjnego. 
donosi Warsz. Dniewnik, z prawosławia na kato- 
licyzm przeszło w Warszawie 220 osób. Nadto 2 
osoby przeszły z prawosławia na wyznanie ewaugie- 
liekie, a dwaj prawosławni wnieśli do warszawskie- 
go oberpolicinajstra podanie o przejście na judaizm, 
Prócz tego jeszcze jeden żyd, ochrzczony po katolicku 
wyraził życzenie przejścia na wiarę żydowską. Tych 
ostatnich prośb nie uwzględniono, gdyż ukaz toleran- 
cyjny z 17 kwietnia zezwala na powrót do judaizmu 
tylko tym osobom, które dawniej przyjęły prawosła- 
wie i w ogólności nie dopuszcza zmiany wyznania u 
osób, które z jndaizmn przeszły na jakiekolwiek in- 
ne, prócz prawosławnego, wyznanie chrześcijańskie, 
Jak wiadomo, ukaz tolerancyjny ma być obecnie pod- 
dany rewizyi i rozszerzony. Będzie więc zapewne 
dawał zupełną swobodę religijną tym osobom, które 
zamyślają zmienić wyznanie. i 

$ Maksym Gorkij powrócił do Petersburga i 
zamierza wydawać tam pismo demokratyczne, 


Jak 


Biuro ogłoszeń Ekspedycya anonsów „Alta- 
lńuos Tudosito* w Budapeszcie (właściciel Jnljusz 
Leopold redaktor) jest tak w kraju, jak za granicą 
dobrze znaną. Najwięksi interesenci załatwiają swe 
wszalkie anonsy przez to godne zaufania biuro, a 
wszelkie zlecenia wykonywane są tam ze szczególną 
znajomością zawodową, sumiennis i Z niezrównaną 
akuratnością, Pilność, bogactwo i działalność reda- 
ktora J. Leopolda przyniosły bogate owoce, gdyż 
jego przedsiębiorstwo teraz uznane jest w Budapesz= 
cie jako pierwsza tego rodzaju. Jak się dowiadujemy, 
powiększył on swoje biuro i przeniósł je na Elisa- 
bethring nr. 41. 

Zmarli. 

Karolina Garapichows z hr. Wodzickich 

umarła w Krakowie, przeżywszy lat 45. 


p uuocuuoocwnnni 


Z całego świuła, 


Wiedeń. Dziś rano zastrzelił się w swem po- 
mieszkaniu inspektor wojskowych zakładów hodowli 
koni, generał-major Otto Bresnitzer. 


Tokio. Tajfun wczoraj na wielkim obszarze 
wyiządził spustoszenia. Na Qszimie i sąsiednich wy- 
spach zniszczonych jest 2000 domów. Jeden paro- 


wiec się rozbił. O ofiarach w ludziach dotychczas 
nie doniesiono, 


Bian powietrza. 5 i 
) J „ Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i ant pao kiok Eola 
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Wiedeń +-7 2. Semmering +5'0 Budapeszt —--9'4. Ischl 
+34 Riva 4-88 Tryest +121 Celsyusza. 


Ruch artystyezno-toracki 


* „Haika“ na seenie włoskiej. Poza grani- 
cami ziem polskich „Halka“ Moniuszki graną była 
tylko w Pradze, Wiedniu i w teatrach rosyjskich. 
Nadmieniamy, że w obeenym sezonie opera ta nie 
schodzi z afiszów w Petersburgu, gdzie partyę Jontka 
spiewa p. Myszuga. Dzięki niestrudzonym zabiegom 
p. Lndwika Hellera usłyszała „Halkę* po raz pierw- 
szy publiczność włoska. Granym był ten utwór Mo- 
niuszki w niedzielę w pięknym Teatro Lirico, w 
Medyolanie. Podajemy w krótkiem  streszczeniu, co 
pisze o premierze krytyk Corriere della Sera. Ope- 
ra jest wprawdzie starą, ale może się podobać. Na- 
pisaną została wtenczas, kiedy Verdi napisał „Rigo- 
letto“, a więc w czasie, kiedy mistrzowie posiadali 
jeszcze przedziwny dar natchnienia melodyjnego. A 
ta właśnie „Halka“ jest cała jedną melodyą. Myśl 
muzykalna jest tak czysta i przejrzysta, że kroczenie 
za nią jest zarówno łatwe, jak pełne słodnich wzru- 
szeń i uciechy estetycznej. 

Słodkich wzruszeń — gdyż opera w swem 
ogólnem zabarwieniu jest raczej idylą, niż dramatem 
lirycznym. Ekspresya dramatyczna w „Halce* nie 


dochodzi nigdy w muzyce do tej gwałtowności, któ-- 


ra jest właściwą namiętności nieokiełznanej. Jest ona 
raczej przytłnmioną i głęboką, bardziej antenzywną, 
niż ekspanzywną. Dalej zaznacza krytyk, że muzyka 
Moniuszki niema w sobie zacięcia i dźwięczności, 
często rubasznej dawnych mistrzów włoskich. Nie 
jest to jednak wyrazem wycieńczenia, ale znamie- 
niem delikatności. Lament, łkanie ma częstokroć 
więnej w sobie boleści, niż krzyk rozpaczy — wie- 
dzą o tem słuchucze o uchu subtelnem i delikatnej 
wrażliwości. 

„Halki* musi się słuchać z uwagą i sympa- 
tyą. Jestto muzyka, która przemawia cicho, Szczerze 
i jest pełną przedziwnej poezyi, uroków  sentymen- 
talnych. Budową swą przypomina „Halka“ utwory 
Belliniego i Donizetti'ego. Mimo tego ma piętno 
własne, na wskróś oryginalne. Krytyk stawia dzieło 
Moniuszki pod niejednym względem wyżej od utwo- 
rów współczesnych mistrzów włoskich. Rozwinięcie 
się poszczególnych części rozleglejsze, element opiso- 
wy bogatszy, donioślejszy, bardziej kompleksywny i 


wydatny i więcej urozmaicony akompaniament 
orkiestralny — oto, czem Moniuszko góruje nad 
tamtymi. 


Opracowanie formy w „Halce* jest pewne sie- 
bie i staranne. W „Halce* nie można się spotkać z 
trywialnością, am też z dopełnieniami konwencyo- 
nalnemi. Nic nas nie obraża w tej muzyce słodkiej 
i delikatnej. Zdaniem krytyka Corr. della sera 
wartość opery wzrasta z aktu na akt, najbardziej 
podobają mu się trzeci i czwarty, Chór, rozpoczyna- 
jący akt trzeci é un vero ygiwiello jest prawdziwym 
klejnotem. Dalsze sceny są pełne poezyi i natchnie- 
nia. Rozpacz Halki nie jest szałem teatralnym np. 
Łucyi. Ale jest pełną bezbrzeźnego bolu, a łagodną 
zarazem ; jest nawskróś oryginalną i sprawia wielkie 
wrażenie, bo jest przez Moniaszkę obmyślana i wy- 
rażona Szczerze, 

Akt czwarty imponuje pełnią siły, Akcya dra- 
matu przybiera gwałtowne tempo ruchów i prze- 
nikliwości w eskspresyi. Krytyk wymienia główne 
momenty i pisze, że „wszystko jest piękne, tragiczne, 
porywające. Ten jeden akt ostatni wystarczyłby, aby 
uczynić autora sławnym“. Oklasków było bardzo 
wiele, powtarzały się często, a do punktu kulmina 
cyjnego dochodziły po akcie trzeciia i czwartym. 
Sukces opery był, jak ona na to zasługuje, nieza- 
przeczenie zipełny (pżeno senza contrasti). Krytyk 
wyraża nadzieję, że powodzenie „Halki* będzie 
większem, niż je miała „Sprzedana narzeczona“. 
Wreszcie oddaje wielkie pochwały pp. Bohuss-Helle- 
rowej i Leliwie, tak samo orkiestrze i chórom i za- 
chwyca się wystawą i kostyumami. 

* Filharmonia. Sobotni koncert Guilherminy 
Suggii i Fryderyka Lammonda będzie biesiadą arty- 
styczną dla znawców i melomanów. Suggia potężne 
talentem swym wywarła wrażenie, gdzie tylko się 
na estradzie koncertowej ukazała, Krytyka nie szczę- 
dziła jej nigdy słów pochwał i największego uzna- 
nia. Lam mond, słynny z mistrzowskiego wykonywania 
utworów Feethovena, czaruje wszędzie słnchaczy. 
Uczeń Schwarza, Bulowa i Liszta, napisał kilka u- 
tworów. Koncertuje z ogromnem powodzeniem, zdo- 
Lywając wszędzie uznanie znawców. 

Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

W piątek „Opowieść Hoffmana. 

W sobotę o g. wpół do ósmej przedstawienie 


ku uczczeniu 250 rocznicy obrony Lwowa 1655 r. Pro- 
gram składany. 


W niedzielę popoł. „Zemsta“ hr. Fredry, wieczór 
„Faust Gounoda 


Z KRAKOWA. 
Listki krakowskie. 

Wradła mi w tych czasach do rąk książka 
p. t. „Zi jednego strumienia“ szesnaście nowe] dzie- 
sięciu autorów, jak opiewa objaśnienie umieszczone 
pod tytułem, Jestto zbiór przeważnie Świetnie pisa- 
nych powiastek, osnutych na tle życia żydów; w ka- 
żdej z nich jest bohaterem starozakonny lub też jego 
połowica przedstawieni w idealnych iście barwach. 
Bohaterom tych nowel żadnego zarzutu uczynić nie 
można, sami to ladzie szlachetni, wzniośli, o naj- 
lepszych popędach. Konopnicka, Orzeszkowa, Szy- 
mański, Junosza Świętochowski i inni wysilają się 
wprost na kartach tej książki, by czytelnikowi dać 
najpiękniejszy obraz świata żydowskiego. Czyta się 
te powiastki z wielką przyjemnością, lecz po każdej 
zjawia się refleksya, że autorowie za idealnie rzecz 
traktują lub też westchnienie: oby to prawdą było, 
oby, jeśli nie wszyscy, to przynajmniej większość 
choć w części do tych ślicznych postaci podobną 
była! Tym z żydów, którzy nie zbyt przychylnie 
dla nas są usposobieni (a jest ich zawsze jeszcze 
sporo) polecić malıży przeczytanie tej książki, by 
się przekonali, jak przedniejsze pióra naszej lite- 
ratury opisują Ria ich braci i sióstr... 

© 


z: 

Bibliotece teatralnej, która jest z natury rzeczy 
archiwum rzeczy upadłych albo cieszących się po- 
wodzeniem, przybył do  kategoryi pierwszej nowy 
„trupek* sceniczny. Jest nim „Ijola* Jerzego Źuław- 
skiego, dziwnie podobno tematem przypominająca 
jedną z przepysznych nowel Zeyera p. t. „Teresa 
Manfredi“. Tak przynajmniej twierdzą ci, którzy 
znają jedną i drugę; ponieważ ja czytałem tylko 
ostatnią, przeto chcąc czytelnikowi obwieścić, jak tu 
przyjęto ostatni utwór autora „Tragedyi człowieka“ 
— przepraszam miałem powiedzieć „Erosa 
i Psyche“, przytoczę kilka ustępów krótkich, wyję- 
tych z krytyk czterech tutejszych pism: 

nGłos Narodu“ pisze na wstępie, że „Ijolę* 
przedstawiono dlatego, że „w sztuce tej są role dla 
pp. Solskich*, że „autor albo nie odczuł ducha 
średniowiecza albo nie zadał sobie trudu, aby czasy 
te przestudyowaćć i że „po za kilku zupełnie ładny- 
mi, lirycznymi ustępami dramat pisany jest bez 
natchnienia i zupełnie pozbawiony prostoty“, Sceny 
końcowe 54 „prawie śmieszne”. 

Najsprawiedliwszy z recenzentów tutejszych 
w pisze między innemi w „Naprzodzie!; „W swej 
alioli“ pozostał p. Z. wieruym metodzie tworzenia 
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wypróbowanej w „Erosie i Psyche*: 
doraźnych, jaskrawych efektów 
kostyumów, dekoracyj, 
że w „joli“ zatrzymał się na średniowieczu, nie 
czyniąc wycieczek po całych dziejach... że z ducha 
danej epoki nic do utworu się nie wscezepiło, że 
figury szablonowe na tę zapowiedzianą społeczność 
średniowiecza się składają itp. 

Najpobłażiiwszy z krytyków krakowskich p. 
W. Prokesch w „Nowej Reformie" tak kończy 
swą relacyę: „Zasłona spada a widz nie może wy- 
pośrodkować w umyśle wrażenia, jakie wywiera ten 
dziwny dramat na tle średniowiecza, ta mięszanina 
poezyi z pospolitym szablonem efektu scenicznego, 
potęgi i ekspresyi dramatycznej z trywialnymi obza- 
zami melodramatu ,.. 

Pozostał jeszcze „Czas*, którego recenzent p. 
K. R. należy do wielce złośliwych a nawet często» 
kroć zjadliwych sędziów. W tym też tonie utrzyma- 
ną jest cała krytyka, w której wyrazy  „średniowie- 
cze“, „poezya”, „artyzm“, „fabuła“ dzieła pana 
Żuławskiego wzięte są złośliwie w cudzysłów. Kry- 
tyk porównywa „grozę średniowiecza“  „Ijoli* do 
wrażeń grozy, jakiej się doznaje na widok... figur 
woskowych, opływających krwią a ocenia rzecz 
ze stanowiska „Tećrie* teatralnej a więc bar- 
wnych dekoracyj i pięknych a różnorodaych kostyu- 
mów. 

Jak na jednego autora i jedną dyrekcyę, która 
za przykładem Lwowa „Ijolę* wystawiła, chyba 
dosyć. Jak autor klęskę tę przeboleje, to jest jego 
rzecz, faktem jest jednak, że dyrekcya już się po 
niej pocieszyła, gdyż sprowadziła sobie baletnicę p. 
Sironi, która, jak dzisiejszy „Czas* donosi, nie ma 
wdzięku i gracyi a odznacza się szablonem baleto- 
wym. Nawet „Krakowianka* Nedbala, wykonana w 
kostyumach nieco egzotycznie wyglądających na tle 
dekoracyj 4 „Kościuszki pod Racławicami*, nie nie 
pomogła. Drugie przedstawienie „Ijoli“ zapowiedzia- 
ne na wtorek odwołane zostało... z powodu niedyspo- 
zycyi p. Solskiej. 

Przytoczyłem głosy prasy o „Ijoli* p. Żuław. 
skiego z tego powodu, iż autor dobrze jest znanym 
we Lwowie, gdzie jak wiadomo ostatnie dwa lata 
stale zamieszkiwał. (187) 


| O i E 
Ostatnie wiadomości. 


N. Fr. Presse donosi, że polskie pa- 
ralelki w seminaryum w Cieszynie prze- 
niesione zostaną do Ustronia. 


apelowania do 


Wiedeńska Conserv. Korr. donosi, że pre 
zydent gabinetu br. Gautsch rozpoczął już roko- 
wania z przywódcami stronnictw parlamentar- 
nych w sprawie reformy wyborczej. Wczoraj 
konferował z posłami: Baernreitherem, Luegerem, 
Pacakiem i Kramarzem. F.uerencye te będą 
trwały dalej. Sądzą tu, iż br, Gautsch ma już 
wypracowany swój projekt reformy wyborczej, 
nie wiadomo atoli, jak daleko on sięga. Cons. 
Korr. sądzi, że opiera się on o projekt węgierski 
ministra Kristołfiego. Ta sama Korespondencya 
atoli powątpiewa, czy w parlamencie da się zna- 
leżć większość dla reformy wyborczej. W 
każdym razie nie będzie to rzeczą łatwą. 

Pragska Politik podaje, że konferencye bar. 
Gautscha z przywódzcami stronnictw dotyczą 
prawa powszechnego głosowania, rząd jednak 
stoi na tem stanowisku, że przedewszystkiem 
normalna czynność parlamentu musi być zagwa- 
rantowana. 


Telegramy i telelonematy 


z dnia 9 listopada 1905. 
Z ziem polskich. 


Z Krakowa donoszą nam: Dzienniki war- 
szawskie dziś znów nie przyszły. Osoby, udające 
się stąd do Warszawy, odjeżdżają przez Tarnów, 
Dębicę do Nadbrzezia i Sandomierza, a stamtąd 
statkiem parowym Wisłą do Warszawy. Wczoraj 
przejeżdżał przez Kraków w drodze do Wiednia 
znany bankier bar. Günsburg. Miał twarz obwią- 
zaną bandażem i na nogę utykał. Potwierdził on, 
wiadomość o strasznych zajściach w Kijowie i 
okolicy. Przejeżdżający wczoraj przez Kraków do 
Kanady koloniści niemieccy z gub. chersońskiej 
opowiadają, że w tej gub. panują opłakane sto- 
sunki i mordowanie żydów szerzy się wszędzie. 

Rueh pociągów. 

Pociągi normalne kursują między Podwo- 
łoczyskami-Żmerynką, Kijowem-Odessą i Moskwą 
z małemi opóźnieniami z powodu uszkodzenia 
torów kolejowych. Przepełnione wozy podróżnych 
nie mogą pomieścić, na stacyach dostawiają į 
wozy. 

ak zupełnie połączenia na drodze Gra- 
nica- Warszawa i Granica -Dęblin. 

Poczta ze Szezakowy do Granicy konwo- 
jowana jest przez woźnego drogą kołową. 

Dyrekcya kolei w Katowicach donosi, że 
wszelka komunikacya z Sosnowicami jest dziś 
nadal przerwana. 


Z Rosyi. 


Witte. 
Petersburg. (Pet. Ag.). Pogłoska o zamor- 
dowaniu Wittego jest bezpodstawna. 


Fote surg. Witte powołał do siebie Pio- 
tra Struvego, redaktora Oswobożdienia, przeby- 
wającego od wielu lat zą granicą; za pośrednie 
twem Struvego zamierza Witte wpłynąć na re- 
wolucyonistów. 


Most wa. Deputacya dumy miejskiej, złożo- 
na z 3 osób, była w poniedziałek na audyencyi 
u Wittego i Trepowa. Witte wyraził zdanie, iż 
celem przywrócenia porządku w mieście rząd 
będzie musiał użyć jak najsurowszych środków. 
Pónieważ „atoli nie zna on (Witte) ani stosun- 
ków, panujących w Moskwie, ani też nie ma w 
ręku władzy wykonawczej, przeto musi odesłać 
deputacyę do Trepowa. 

Trepow, do którego deputacya następnie się 
udała, przyrzekł energiczną pomoc władz w utrzy- 
maniu porządku w mieście. ale sprzeciwił się 
organizacyi milicyi, którą duma chciała utwo- 
rzyć celem utrzymania porządku w mieście. 

Berlin. Berliner Tageblatt donosi z Pe- 
tersburga o rozmowie Wittego z reprezentantami 
ziemstw i miast Hr. Witte oświadczył, że rząd 
nie ma władzy dostat'cznej dla uspokojenia lu- 
dności, bo nie posiada zaufania w szerokich ko- 
łach i nigdzie znaleść nie może punktu oparcia. 
Cokolwiek rząd uczyni, chociażby nie wiedzieć 
jak szczerze pragnął doprowadzić do celu, opinia 
publiczna mu przeszkadza. Nie wierzą rządowi 
w takich okolicznościach. Przy tak smutnem po- 
łożeniu rzeczy jedynym punktem oparcia mo- 
głaby być Duma państwowa. Ale negatywne sta- 
nowisko wszystkich kół wobec tej Dumy znowu 
sle wróży o przyszłości. Zdecydowałem się w 


przyszłości — mówił Witte — opierać się o 


scenicznych, do | ziemstwa i o reprezentantów miast. Urzeczywi- 
ceremonij... ta tylko różnica, | stnienie powszechnego prawa głosowania napo- 


tyka na wielkie trudności i ostrą opożycyę, bo 
na tej drodze implicite i kwestya żydowska by- 
łaby rozwiązaną. Oskarżają mnie i tak już, że 
jestem przez żydów przekupiony i czynią mi 
z tego powodu wielkie trudności, Wszystkie re- 
formy utykają, bo opozycya jest silna i liczna. 
Oczekuję od moskiewskiego ziemstwa i kongresu 
miast stanowczego wypowiedzenia opinii. | 

Delegaci oświadczyli na to, że obawiają 
się utracić zaufanie ludności, jeżeliby jawnie 
rząd popierali. Aby im umożliwić stanowisko, 
powinien rząd odstąpić od zwołania dumy pań- 
stwowej : Przedtem należy bowiem powołać kon- 
stytuantę i to na podstawie powszechnego pra- 
wa głosowania, 

Na to odpowiedział Witte: 

„W zasadzie jestem z panami w zgodzie, 
ale żaden rząd nie może uczynić takiego kroku. 
Do tego upoważnioną byłaby tylko duma. Daję 
panu słowo, że jeżeli jeden tylko poseł w dumie 
zażąda powołania konstytuanty, ja z pewnością 
będę go popierał“. 

Dymisya W. ks. Włodrimierza. 

Petersburg. Car przyjął dymisyę W. ks. 
Włodzimierza, jako dowódzcy wojsk gwardyj- 
skich i petersburskiego okręgu wojskowego, oraz 
dymisyę ministra komunikacyi Chiłkowa, którego 
zarazem mianował członkiem rady państwa. 


Dymisya Trepowa i zmiany 08 'biste. 

Petersbu'g. Pierwszy numer pisma tut. po- 
święconego interesom robotniczym p.t. Nowaja 
Żyśń jakoteż Nowoje Wremia donoszą, że 
wczoraj nastąpiła dymisya Tre- 
pow a. Będzie on mianowany komendantem 
pałacowym. 

Jako naczelnego komendanta gwardyi i pe 
tersburskiego okręgu wojskowego wymienia Now 
Wrem. w. ks. Mikołaja Mikołajewicza. 

Petersburg (P. Ag.) W. ks. Włodzimierz 
otrzymal pismo odręczne od cara. Były minister 
Chiłkow otrzymał order Aleksandra Newskiego w 
brylantach. 

Dotychczasowy kontrolor państwa Trobkow 
został jen. adjutantem. Zarządca głównego zarzą- 
du rolnictwa Schwanebach otrzymał dymisyę i 
został powołany do rady państwa. Na podstawie 
ukazu carskiego utworzone będzie samoistne mi- 
nisterstwo dla handlu i przemysłu, 

Londyn. Daily Mail donosi, że wszyscy gu- 
bernatorowie i komendanci wojsk podali się do 
dymisyi. 

Reformy urzędów. 

Petersburg Do kompetencyi nowo utwo- 
rzonego ministerstwa handlu należeć będą wszyst- 
kie sprawy, odnoszące się do handlu i przemy- 
słu, któremi dotąd zarządzało ministerstwo skar- 
bu, dalej sprawy taryfowe i żegluga handlowa. 

Zaburzenia. 

Berlin. Do Local Anseigera donoszą z 
Kijowa: Wśród wojska rozszerzono pogłoskę, 
że żydzi zamierzają strzelać do Żołnierzy. Ofice- 
rowie opowiadają, iż co chwila przybiegają do 
nich ludzie z doniesieniem i ostrzeżeniem, że 
tysiące żydów zbierają się w gromady i zamie- 
rzają strzelać ma wojsko. Wskutek tego, jeśli 
gdzie padnie strzał, to żołnierze, zamiast strzelać 
do band motłochu, włóczącego się po ulicy, strze- 
lają do okien kamienic. Przeszło 600 osób are- 
sztowano. W dumie (radzie) miejskiej, po bardzo 
burzliwej dyskusyi, uchwalono podziękowanie 
dla wojska. Uchwała zapadła 31 głosami przeciw 
20. Mniejszość, na czele której stoi profesor ks. 
Trubeckij, postanowiła wnieść protest przeciw 
tej uchwale. 

Petersburg. Z Kijowa donoszą, że pociąg. 
który miał tu wczoraj przybyć z Odessy, został 
na stacyi Rozdzielna zatrzymany przez tłum. 
Podróżni po większej części zostali zabici i ranni. 
Wskutek tego wypadku administracya kolejowa 
nie wydaje kart żydom w tym kierunku, gdyż 
nie może zapewnić im bezpieczeństwa Życia. 

Berlin. Do tutejszych dzienników donoszą 
z Warszawy, jakoby w Modlinie rzucono 
bombę do mieszkania komendanta twierdzy. 
Bomba  rozszarpała komendanta a żona jego, 
dzieci i jeden żołnierz zostali ranni. 


Spokój powrace. 
Petersburg. (Peterb. Ag). 
cych miastach zapanowały napowrót zupełnie 
normalne stosunki: Symferopol, Jekaterynburg, 
Wozneseńsk Dorpat, Ryga, Odesa, Irkuck, Wło- 
dzimierz, Pensa, Jekaterynosław, lwanowo. Ro- 
botnicy w Rewlu uchwalili powrócić do pracy. 
Q'1-sa. Panuje zupełny spokój, sklepy 
otworzone, ruch ogromny. Wojsko z ulie ustąpiło. 


Żydzi w Rosyi. 

Londyn. Daily Chronicle donosi : Dziś prze- 
kazano telegraficznie 20.000 f. st. z Londynu do 
Petersburga dla ofiar rozruchów antiżydowskich. 
Do tej sumy przyczyniła się firma Rolszyld 
10.000 f. st., a bankier Jakób Schiff przesłał te- 
legraficznie z N. Jorka również 10.000 f. st. 


Z Bessarabii. 

Bukareszt Z całej Bessarabii donoszą o 
strasznych rzeziach. Żydzi i chrześcijanie tłumnie 
uciekają do Rumunii, częstokroć bez paszportów. 
Rząd rumuński nakazał urzędom  pogranicznym 
ze względów ludzkości łagodnie traktować prze 
pisy paszportowe. 

Horoskop na przyszłość. 

Berlin. Według doniesień z Petersburga 
Berl. Tagebl. nastało uspokojenie w całym cara- 
cie, z wyjątkiem Kaukazu i jest nadzieja, że się 
burza powszechna uciszy, chociaż jeszcze może 
bez ofiar krwawych się nie odbędzie. Od onegdaj 
przywrócony w caracie ruch na wszystkich ko- 
lejach, ale daleko mu do stanu normalnego i tu 
i ówdzie zastój się wydarza. W niektórych szko- 
łach nauka się poczęła, ale szkoły główne ciągle 
jeszcze zamknięte i stoją pod strażą wojskową. 
Ruś prowadzi dalej kampanię przeciw Trepowo- 
wi i wzywa ludność, aby poszła za przykładem, 
jaki dała Finlandya co do jenerał-gubernatora 
Oboleńskiego, i podobno Trepow wkrótce otrzy- 
ma dymisyę. Nieprawdą też jest powiedzenie Wit- 
tego, że jeden tylko Trepow go popiera. Agitacya 
za amnestyą zupełną nie ustaje. Rzecz ciekawa, 
że ministerstwo sprawiedliwości, po zburzęniu 
mu okien, przeniosło się do prywatnej kamieni- 
cy całkiem po cichu, jak gdyby z obawy przed 
rozjuszeniem ludu. 

Taki jest stan obecny w caracie. Ale ho- 
roskopy na przyszłość opiewają ponuro. Rewo- 
lucyjny komitet robotniczy postanowił z końcem 
grudnia lub początkiem stycznia wydać rządowi 
ostatnią, a już walną bitwę. Tymczasem będzie 
gromadził pieniądze i broń, których mu ze wszyst 
kich sfer sowicie dostarczają. Ustatnia bitwa ma 
się skończyć obaleniem dynastyi. Tak więc uspo- 
kojenie dzisiejsze jest tylko pozorne, chwilowe. 


W następują- 


Sejmy. 

Bregencya. Sejm przedarulański ob- 
radował wczoraj nad sejmową reformą wy- 
do zredagowania po słoweńsku. Po 
dyskusyi, w której br. Schwegel przemawiał prze- 
ciw wnioskowi, wniosek ten przyjęto głosami 


szedł przez kilka ulic, 
krzyki na rzecz powszechnego głosowania i na 
cześć rewolucyi rosyjskiej. Nie było żadnego wy- 


„Zachodniej“ i „Franciszka Józefa“ na razie roz- 
| ją tylko przesuwacze. 


borczą na zasadach systemu proporcyo- 
nalnego powszechnego, równego i bez- 
pośredniego głosowania, na podstawie osie- 
dlenia gminy i kraju, z obowiązkiem wyboru. 
Wnioski referenta, domające się reformy, przy: 
jęto jednogłośnie, przyczem marszałek zrobił 
użytek ze swego prawa głosowania. 


Insbruk. Sejm tyroiski prowadził wczo- 
raj dalszą dyskusyę nad reformą wybor- 
czą, przyczem namiestnik Schwarzenau wyraził 
sympatyę dla rozszerzenia prawa wyborczego. 
Oświadczył się jednak przeciw wyłączeniu wy- 
borców innych kuryi z kuryi powszechnej i prze- 
ciw podziałowi tej kuryj na wiejską i miejską. 
W końcu namiestnik nazwał reformę wyborczą 
nietylko konieczną, ale też i naglącą i ostrzegał 
przed jej odwlekaniem. 


Celowiee Sejm karyntyjski uchwalił 
rezolucyę przeciw otwarciu granicy dla bydła ro- 
syjskiego. 

Lublana. W sejmie Krainy po odczyta- 
niu protokołu z poprzedniego posiedzenia w ję- 
zyku niemieckim, zabrał głos Sustersic i oświad- 
czył, że dotąd Słoweńcy tylko z grzeczności po- 
zwalali na redagowanie protokołów na przemian 
po słoweńsku i po niemiecku. Ponieważ jednak 
większa własność oświadczyła się przeciw po- 
wszechnemu. równemu głosowaniu, a w Styryi i 
Karyntyi protokoły redaguje się tylko po nie- 
miecku bez względu na Słoweńców, obeenie Sło- 
weńcy w sejmie kraińskim muszą się oświadczyć 
przeciw protokołom niemieckim, wobec czego 
mowca postawił wniosek o nieprzyjęcie pro- 
tokołu z ostatniego posiedzenia i odesłanie go 


Słoweńców przeciw niemieckim. Marszałek z a- 
rządził zredagowanie protokołu w 
języku słoweńskim. 


Praga. Komisya budżetowa sejmu czes- 
kiego obradowała wczoraj nad sprawozdaniem 
wydziału krajowego o systemizowaniu nowych 
posad w służbie krajowej. Przewodniczący prof. 
Fiedler na zapytanie oświadczył, że wnioski wy- 
działu kraj, wymagają obciążenia budżetu kwo- 
tą 238.200 kor. P. Reiniger oświadczył, się z po- 
wodu smutnego stanu finansów krajowych oraz z 
powodu tego, że akcya wydziału kraj nie jest 
konieczną, przeciw wnioskom jego, zwracając 
uwagę, że Wydział kraj. bez upoważnienia sejmu 
jnż obsadził nowe posady. Mowca stawia odpo- 
wiednie wnioski. P. Bachman również przema- 
wiał przeciw wnioskom Wydziału kraj. P. Ka- 
sper skarżył się na stronnicze traktowanie spraw 
w wydziale kraj. P. Kaftan polemizował z po- 
przednim mowcą i wniósł rezolucyę, w której 
wezwał wydział kraj. do przeprowadzenia reor- 
ganizacyi swego ciała urzędniczego. W głosowa- 
niu przyjęto wniosek hr. Zedłwitza o wybór ko- 
mitetu z 6 członków, który o kwestyi systemi- 
zowania nowych posad urzędników krajowych 
ma o ile możności jeszcze w bieżącej sesyi zdać 
sejmowi sprawę 


Powszechne głosowan e. 


Berno mor. Wieczorem odbył się znowu 
pochód na rzecz powszechnego głosowania, w 
którym wzięji udział socyalni-demokraci i czescy 
socyaliści, w łącznej liczbie kilku tysięcy. Na 
czele niesiono czerwony sztandar. Kilku przy- 
wódzców wygłosiło krótkie mowy. Pochód prze- 

przyczem wznoszono 0- 


padku spokoju nie zakłócono. 


Strajk kolejowy w Austryi. 

Wiedeń. Funkcyonaryusze wszystkich scho- 
dzących się we Wiedniu linij kolei państwowych 
na odbytem wczoraj wieczór tłumnem zgroma- 
dzeniu uchwalili jednogłośnie rezolucyę, w której 
zapowiedzieli na dzisiaj, godzinę 7 rano roz- 
poczęcie na wszystkich dworcach kolei 
państwowych we Wiedniu i okolicyi „ścisłego 
wykonywania instrukeyj*, dopóty, do- 
póki nie uzyskają podwyższenia we wszystkich 
kategoryach płacy o 20 pre. W rezolucyi wyra- 
Żono z naciskiem polityczne żądania, mianowicie 
Żądanie powszechnego, równego, bezpośredniego 
prawa wyborczego. 

Praża. Komitet wykonawczy organizacyi 
kolejarzy podaje swe warunki, pod jakimi zgo- 
dziłby się zaniechać biernego oporu. Głównymi 
warunkami są: 1) £0-procentowy dodatek dro- 
Żyźniany tak do pensyi, jak i kwaierowego dla 
całego personalu kolejowego; 2) utworzenie ko- 
misyi, do której oprócz reprezentantów minister- 
stwa kolejowego mieliby wejść reprezentanci słu- 
żby wszelkiej kategoryi oraz organizacyi kolejo- 
wej. Komisya ta miałaby za zadanie opracować 
ustawę O uregulowaniu stosunków służby kolejo- 
wej i przedłożyć ją parlamentowi do uchwały; 
3) ogólne zapewnienie bezkarności dla służby, 
praktykującej opór bierny. 

Wiedeń. W ministerstwie kolejowem roz- 
poczęła się wczoraj konferencya z przedstawicie- 
lami kolei prywatnych, mająca na celu obmyśle- 
nie jednakowych środków zapobiegawczych prze- 
ciwko obstrukcyi służby kolejowej. 


Wiedeń. N. Fr. Presse oblicza liczbę ko- 
lejarzy, biorących udział w obstrukcyi kolejowej 
na 20.000. W następnych dniach nastąpić ma 
decyzya, czy i galicyjskie okręgi dyrekcyjne przy- 
łączą się również do oporu. W ministerstwie ko- 
lejowem obliczają, Że przyjęcie żądań robotni- 
czych kosztowałoby 16 mil. kor., podczas gdy 
robotnicy obliczają, że kosztowałoby ono 26 mil 
kor. Ministerstwo kolejowe zdecydowało się na 
przeznaczenie na ten cel 4 mil. kor. 


. Wiedeń. Obstrukcya kolejowa rozpoczęła 
się w Wiedniu w ten sposób, że na kolejach 


Na liniach austro węgierskiego Towarz. ko- 
lejowego w Czechach wybuchł także strajk. Po- 
ciągi kolejowe spaźniają się. Konduktorzy nie 
markują biletów w pociągu, lecz w myśl in- 
strukcyi markują je dopiero na stacyn, 
czego zatrzymują pociągi. 

Z Berna donoszą, że także maszyniści i 
urzędnicy przyłączyli stę do strajku. 


Wiedeń. Jedna z korespondencyj lokalnych 
donosi, że ruch na dworcu zachodnim był do 
południa zupełnie normalny. W ciągu dnia bier- 
ny Opór jeszcze mniej się objawi. Gdyby obja- 
wił się w silniejszy sposób, poczynione będą sta- 
rania, aby pociągi towarowe, mające hezpośred- 
nie połączen.e z kolejami zagranicznemi, na czas 
odeszły. Prócz tego bez przerwy będzie stał w 
pogotowiu drugi pociąg. Personal, który dotąd 
między ekspedycyą dwóch pociągów miał czas 
wolny, będzie odtąd pracował bez przerwy. 


wskutek 


Parlament francuski. 

Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu izby 
deputowanych odrzucono 415 głosami przeciw 
117 wniosek socyalistycznego deputowanego Fou- 
riera w sprawie ubezpieczeń robotników na sta- 
rość, ażeby koszta tego ubezpieczenia wstawiono 
do budżetu. Sprawozdawca oświadczył, że przed- 
siębiorcy i robotnicy powinni się przyczynić do 
kosztów. 


Rewolucya w Brazylii. 
Nowy Jerk. Do New Jork Heralda telegra- 
fują, że w Brazylii wybuchła rewolucya. Na ulicach 
Rio de Janeiro zginęły setki osób. 


To i owo. 


Pan W. (wchodząc na trzecie piętro hotelu do 
zarządcy): Czy aby budynek ten jest dobrze przed 0- 
gniem zabezpieczony? 

Zarządca: 
dwójną wartość. 


R R zc 


Z rynków towarowych. 
Bank rolaiczy we Lwowie 
Lwów dnis 9 listopada, 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 810 do 8'80, pszenica na 
termina 000 do 0:00. Żyto gotowe 6'2) do 6:40, żyto 
na termina 00 do (700. Owies obroczny gotowy 6:80 
do 650. Owies obroczny na terminy 000 do 0:00 Jẹ- 
cezmień pastewny 5'90 do 6'20, jęczmień browarniany 
6:40 do 675. Raepak 11'50 do 11:75. Lnianka 0.— do 
©—. Groch ay 680 do 710, groch do gotorra- 

yk 


O i jak! Właścicieł podał po- 


nie 8:50 do %50. a 00-00 do 0000. Bobik 680 do 
650. Hreczka 00-00 do —. Kuturudza nowa za 58 kilo 
0— do 0*— kukurndza stara 000 do 0:00. chmiel 
nowy za ów «ilo —— do ——, chmiel stary — do — 
Koniozyna czerwona 50-— do 65*—, koniczyna biala 
45— do 60—, koniczyna szwedzka 60 — do 75—. Ty- 
motka —— do —— 

Spirytus paritas Tarnopo! za 100 litr. nowy 
od 82:75 do 8425. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do —'—, spirytus paritas Tarnopol əkə- 
kontynwentowany 22*— do 2225. a 

Tendencya stale dobra. Jedynie co do owsa 
słabsza. 

BRadazeszi dnia 9 listopala. Kurs w koronach 
i po 100 kig. Notowano pszenicę na paździer. —.—— 
——, pszenicę nu kwiecień 17':82—173%, żyto na paž- 
dziernik —'— -——, na kwiecień 1906 14'48 —1450 
owies na październik —' ———'— na kwiecień 1906 
1404—1406. kukurudza na maj 14'14—14'16, rzepak 
na sierpień 25%) — 28:20. 

Oferty: słabe. 

Chęć kupna : słaba. 

Usposobienie : spokojne 

Pogoda : piękna. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 9 listopada (Telegram „Gazesy 
Narodowej“). Zamknięciegiełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryaokiego zakładu kredyt 
wego 67225, węgierskiego zakladu kredytowego 78250 
Anglobanku 317:-, Unionbanku 57250, Banza dia 
krajów koronnych 44125 Bankvereinu 56475, B>ien- 
SA 107600 galicyjskiego Banku hipotesznezo 58 Y — 
kolei państwowych 67:50 kolei połulniowaj 1178) 
tramwaju A. ——, B. —*—, kolej Elbenthal 4450 
kolei północnej 5700 kolei czerniowieckie! 58160, a!l- 
piny 58150 Rima Muranya 581:00, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2590.— fabryki broni 582—, tureckie 
tytoniowe R64:00, galicyjskiego karpackiego Towarzv- 
stwa naftowego 36360 oblig. węg. indemniz. 9460. 
renta majowa 10010, austryacka renta koronowa 
100-10, węgierska renta koronowa 95 70, 66-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9910, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 39 —, 4i pół procentowa 
listy banku krajowego 10185, 5-procentowe listy Ban 
ku nipotecznego 11260 4-procent. Banku kraj. 995), 
4 i pół pre. Bankn kraj. 10095, 5-procantowe koma- 
naine opięacye Banku kraj. ——, 4-procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 9970, 4-procentowe galic. 

ożyczki krajowe z r 1893 998) 4-procentowa po- 
Peka miasta Lwowa 9840, losy tureckie 146'— 
marki 11760, ruble 254 —. 


NADESŁANE 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Jutro ciągnienie ! 


Wiedeńska e. k. Loterya policyi 
Les kosztuje 1 koronę. Jedna główna wygrana 


ko:on 30.000 koron 


jakoteł Ż po 5000 koron a 3 po 100.) koron za se- 
zwoleniem Najwyższego c. i k. apost. Majestatu oraz 
na życzenie wygrywających, po strąceniu I100/ po- 
datku od wygranej, wypłaci się gotówką — Losy 
do nabycia we wszystkich kantorach, loteryjnye! kol- 

lekturach i trafikach. 110 
C. k. Biuro leteryi peiicyi, Wien I, Schetten- 

riog 11 (w gmachn Dyrekcyi policyt). 


Z 

W zabudowaniu dyrekcyi polieyi odbędzie 
się jutro t. j. l listopada o godzinie 8 wieczór 
ciągnienie Loteryi e. k. wiedeńskiego towarzy* 
stwa urzędników policyjnych na dochód wdów i 


sierót po nich. Zwracamy uwagę na bogato wy- 
posażoną loteryę, której losy po k. 1 są do na- 
bycia w kolekturach łoteryjnych, trafikach i kan- 


torach. 


Lekarz chorób dziecięcych 
DI. EITUKIENV ICZ 
długoletni asystent c. k. jubil. szpitala dziecinnego 
we Wiedniu, ul. Grodzickich 4, 1 p. ord, 3—5 popoł. 


Hemoroidy. 

Jeżeli o hemoroidach, chorobie przykrej i bo- 
lesnej a bardzo rozpowszechnionej, mało się mówi, 
tak że chorzy nawet przed lekarzem się tają, to jesz- 
cze mniej jest tych, którzy wiedzą, że istnieje od lat 
kilku środek zwany Elixir de Virginie, który le- 
czy gruntownie te przykrą i dokuczliwą chorobę. 
Nabyć można: w Paryżu, Pharmacie Moride, 2 rue 
de la Tacherie. — We Lwowie w api. pp. 3. Haya, 
Ruckera i Wewiórskiego, a w Krakowie pp. Wi- 
szniewskiego i Redyka. Opis wysyła się bezpłatnie. 
A... R RA 


do wszystkich ciagaiei 


PromesSy ań 


Bezpłatna rewizya łosów dla wszystkich 
ciągnień. — Ubezpieczenie losów od strat 
przy wylosowaniu najmniejszą wygraną. 


Sokal 1 Lilien 
Bom bankowy i kantor wymiany 


Przyjechali do Lwowa d. 9 listopada. 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowrons.) H. 
br. Christiani z Wolicy, W. Morawski z Odrzecho- 
wa, A. hr. Miączyński z Satyowa, H. br. Christiani 
z Dembicy, K. Bartmańscy ze Spas, R, Ujejski z 
Pawłowa, W. Łukasiewicz z Suszczyna, J. [eodoro- 
wicz z Nowosielicy, radca K. Miihlner z Borszczo- 
wa, dr. M. Stanecki z Kałusza, P. Bilińscy z Żół- 
kwi, B. Osuchowski z Wiśniowczyk, dyr. B. Heller 
z Borysławia, ks. Wlazowski z Krakowa, dr. Świ- 
stan z Tarnopola. 


©. Mirbeau. 14 


Dwadzieścia dni neurastęnika 


(Ciąg dalszy.) 
I po chwili dodał: 
— Jest więc wykluczonem, «aby Louvre spa- 
lił się pod innem ministerstwem, aniżeli mojem. 
— Ależ, panie ministrze, to drobnostka. je- 
żeli Louvre się spali... 


— Nie ma drobnostek — zawołał pan | Tak, tak, moi panowie, jednem słowem, jednem 


leygues uroczyście — są tylko wielcy mini- 
strowie. 
I wypił kieliszek szampana. 


VII. 


GAZETA NAaż ODOWA z Piątku dnia 10 Listopada 1905 Nr. 257. 


zapomniano, jak zapomina się o wszystkiem na |re pan prokurator wedle własnego widzimisię |padać, omdlewać i schodzi aż do najniższych 
głośny adwokat o dużej, zebrał. 
Naraz uspokaja się i mówi krótko : 


świecie. Pan du Buit, 
błyszczącej łysinie, bronił, jak mi się zdaje, pana | 
Secretana. Mówił tak : | 
— Moi panowie, czynią nam zarzut, nazy- 
wam rzecz po imieniu, więc zarzut, 
madzili miedź. O to nas oskarzają. O miedź. 
Sardonicznie : 
— Zaiste dziwne oskarzenie. | 
Kołysze się w biodrach i wpatruje się w 
prokuratora : 


— Druzgocące oskarzenie! Nie prawdaż? 


jedynem słowem... 
Uderza aktami w pulpit. 


— ...powtarzam : 


A oto przedstawiam państwu adwokata dr. | zetrę je na mąkę... 


du Buit. 
Przypominam sobie, co następuje: 
Było to podczas 


rozsiawionego procesu to- | podstawne 


Uderza rękami w pulpit. 
— ..zniszczę, ubezwładnię te wszystkie bez- 
argumenty naszych przeciwników.. 


warzystwa górniczego. O procesie tym dziś już |tak zwane uzasadnienia, tak zwane dowody, któ- 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po % hl. od wyrazu. 


Koce na konie 


wełniane, 6 metrów obwodu — po| 
13 koron. Dwór Łapszyn, Brze- 
żany. 


H tonaty, bezdzietny, w śre- 
Ogrodnik, adim toieku, aei: a 
we wszystkich gałęziach, z chlnbnemi kil- 
koletniemi śwładectwami i rekomendacyami, 
poszuknje posady w krajn lub za granieą 
od I stycznia, Szymon Andrejciw, Wierz- 
bica p. Uhnów. 191 


- emaliowane, wszel- 
N aczynia kie przybory ku- 
chenne poleca najtaniej Fr. Chladek, 
handel wyrobów Żelaznych i metalowych, 
Lwów, Rynek 45. 706 


Innin W pierwszej wil- 

Do wynajęcia "+ Dyiewskich) 
becznej ulicy Kadeckiej, zaraz I bar- 
dzo eleganckie dla elektrycznego oświetle- 
nia urządzonej pomieszkanie o 9-ciu poko- 
jach, 2 przedpokojach, 2 łazienkach, wygo- 
dnych nbikacyach gospodarczych, z ogro- 
dem, mogące być podzielone na 2 pomie- 
szkania. 716 


H z po 1,000 morgów 
Dwa majątki 3 gorzelniami de 
wydzierżawienia, oddane w komis 
Tshie zleceń dyrektora Makarewicza, Iiwów, 


plac Dąbrowskiego 5. 192 
— 6:10 
= ma fortepianie 
Lekcye muzyki "pocztów i 
wyższej mutyki, udziela rutynowana nau- Es 720 
czycielka, pod nader przystępnymi warun- e 72 
kami, po domach lub n siebie. Marya E 7-50 
Mitehońska, nl. Szumiańskieh 1. 6, (bo- = 8-05 
vozna Gsódecka). 187 z 8-15 
= 818 
r : = 8'60 
i 
Praktykant gospodarczy 
z dobrej rodziny znajdzie egzystencyę w 
domu ban: mdf» Paiano Ferma, — 10:05 
Bukareszt, Strada Elisabeta — | 1035 
Popescu 49. 686 = 11:45 
= 11:55 
p 1:40| — 
Grzybki =»e Rydze, 
same młode główki gotowane w wiunym rę 
occie w słoikach 6'/, kg. sl. 4i3 kg. al. 2. 150 
Grzyby suche najlepsze czyste i białe 2.30 


1 kg. za I tł. 90 ct., 5 kg. za 8 zł. 5oct, 
Io kg. za 16 zł. wysyła za zaliczką 


tenina Kestelecka. Z 23] 
Siatonch u Hlinska c. 175, 3 i; 
Czechy. 718 a 5.25) 
ACE 
Znakomite (i stare) E — | 530 


od 48 hl. wyżej 
poieca Zarząd piwnie 


Varadi w Villany (Wegry) 


Yaradische Kellereien Villani (Siid 
Ungarn). Na żądanie cennik gratis. 


FABRYKA KRAWATÓW 


najmodniejszy ch, 
Z. Tokarowska, Lwów, Zimorewieza 6. z 7-00 


Uta Godlewska FZZ 


przeniosła swoją pracownię 


sukien damskich 


ma ul. Piekarską 12, L p. 
i poleca się nadal łaskawym wzglę- 
dom szanownych Pań. 624 


Wodociągi 


Lwóv 


pia AE pasaż Hausmana 1. 9. 


głuchych tonów : 


— Jedno pojedyncze porównanie wystarczy. | panowie... 


Pauza. Kołysze się znowu w biodrach, od- 
żeśmy gro- suwa opadające mu mankiety, wznosi rękę do 
góry, potem przechyla się poprzez pulpit. 

— Moi panowie... 

Głosem cichym, schlebiającym : 

— Robotnik polny.., 

Głosem silnym. przekonywującym : 

— „rolnik... 

Głosem zachwyconym : 

— ..uprawiający pole... 


— „Chłop! 


Pauza. Podnosl rękę do góry i zatacza nią 
jednem jedynem słowem | kręgi w powietrzu. 

— (Chłop, który sieje zboże... 

Głosem coraz to potęgującym się : 

— ..zboże plewi, zboże zbiera, zboże młó- 
ei, zboże miele... 
Głos jego dosięgnął maximum, zaczyna o- 


CHYLEWSKI, KRÓBY | S) 


Biuro techniczne, Lwów, Kopernika 15 a. 
Reprezentacya : Kraków, ul. Szewska 28. 


əş- Wszelkie urządzenia mechaniczne. wa 
| : , WSZ 


poleca 


Do Lwowa z 
(na drorzecć główny) 


| Ickan, (Jass, Bukarasztu, Konszantynopola), Zydaczowa, Wo- 


rochty (od 1/7 do 30/9 wi Delatyna (od 1/10 do 80/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomerhu, Czudina, Serethu, 
Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba- 
du, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Uświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- 
nów), Zakcpanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 do 
30/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 
do 80/9 wł.). Serethu, Berthomethu, Czudina, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, hałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 


Btanisławowa, Żydaczowa 
Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, 
Orłowa (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu) i Chyrowa 
(p. F:zemyśl) 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmezó 

tele A ią Lubaczowa 

awocznego, Kałusza, Stryja, Borysinwia, Kochawin 

Podwołoczysk, Kopyczyniac, E TOA Potator 4 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Rerho- 
metu (w poniedziałek), Suczawy 


Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- | 


manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Tachli (od 15i6 do 3019), Skołego (od 1'5 do 3019), Drohoby- 
cza, Borysławia 

Jaworowa 

Bełzca, Sokala, Iubaczowa. Rawy ruskiej 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wielicz ii, Orłowa (p. 
Tarnow), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Prze- 
myśl 

półwolesły.k (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Załeszczyk, 
Husistynas, Iwaria pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzy= 
małowa 

Ickan, Aydaczowa, Kałusza, Nowósielicy, Serethu, Borhomethu, 
Czudina, Brodi 


Krakowa, (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 286 do 1519 
wł.), Orłowa (od 117 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasta, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
cza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Iekan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, Körös- 
mezó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Orłowa, N., Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Taruobrzegu, Dyno- 
wa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 


Ławocznago, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


chawiny 


Na dworzec „Podzameze* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyrnałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Za- 
leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, 
Grzymzłowa 


| Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 


kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


EG 


W. ADAM 


wykonuje kom. « urzadze.la mies kań, hoteli, kawiarń iip. 


Ogrzewania, studnie, pompy, łazienki, 


nik, ten robotnik, 


powiedziałem! 


motory ropne 56 


Capeły, Dywany, Materye meblowe, Portyery, Firanki, 


K l, Akademicka 2, 


Wzory i rysanki wysyła opłatnie. 
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Ruch pociągów kolejowych 


Obowiązujący z dniem I-go maja 1905 roku. 
(Csat Środkowo » europejski). 


Ze Lwowa do 
(z dworca głównego) 
wwá, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa. Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Teraów) 
lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezi: (od 15 
do 80|8 wł.), Kałisza, Serothu, erhometu, Czudina, 
Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Uhyrowa, Posztu, zanoka, Mezó Laborcza, Rym nowa, 
Iwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów , Mielca 
(p. Dębicę), Qrłowa, Wieliczki, Oświęcima 


Ki 


Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, P r'utor, Kö- 
rósmezó, Czortko”a, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 117 do 3118), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczy niec, Hu- 
siatyna, Czortkowa 

Jawórowa 


O] Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borys swis 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Iarlsbadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzczir, Dynowa, 
ży (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków ud 2516 do 

9 wł. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlstadu), Sanoka, 
Rymanowa; Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnż- 
brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęciria, Zak - 
panego (p. Kraków) (od 256 do 1519 wł.) 

Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Ry manowr, 
Iwonicza, Jasła, Nowego Sącza, Orłowa 

Iekan, Worochty (od 1/7 do 3019 wł. w niedziel; i święta) Ka- 
łusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhometu 
Czudina, Radowiec, Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa 5 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie , Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa 


| Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Ksłusza, Czart- 


kowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Koemania, Dur- 
ny Watry, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia Wrocławia, Berlina, Pragi, Ka: lsbadn), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny (od 
115 do 3019 co niedzieli i święta) 

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemysl) 

Sambora, Chyrowa, Sanoka 

Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmozó (od 115 do 8019 wł.) 

Taworowa 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 


|| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 


M. Laborcz, (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima 


| Rawy ruskiej, Sokala 
| Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 


Przemyśla (od 1!5 do 3019 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
iwonieza, Jasła l 

Ickan, Czorukowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy s 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego 


| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
(od 1|5 do 246 i od 16/9 do 8014) 


| Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 


Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


| Stryja, Drohobycza, Borysławia 


- 6-4: 


213] — 


1115] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymi 


Z dworea „Podzamcze“ 


Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie 
siatyna, Czortkowa 

wa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, ilusiatyna, Skały, Iwania pustego, rzymało- 
wa, Czortkowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, lwania pustego, Potutor, 
Hnsiatvna. Żaleszczyk, Grzymałowa 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo -europejski jest późniejszy o 36 minut o 


czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prze- 
wodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przez cely dzień w biurze miejskiem c. k. kolei 


— Tak, mogę więc teraz powiedzieć, moi 


Głos jego znowu się wzmaga: 

— ..że ten chłop, ten rolnik, ten robotnik... 

Głos jego znowu opada. 

— ..który to zboże siał, to zboże plewił, 
to zboże zbierał, to zboże młócił, to zboże mełł... 
Otóż odwołuję się do waszego sumienia, najczci- 
godniejsi panowie. Mogę powiedzieć, że ten rol- 
ten chłop, który zbierał to 
zboże, które był zasiał i które następnie mełłl... 
To zboże, które było jego potem... i pozwólcie 
mi, panowie, powiedzieć, bez trwogi i obawy... 
które było jego krwią! Nie, moi panowie... 

Podnosi obie ręce, trzyma je jakiś czas 
w górze, a potem poczyna bić niemi w pult re- 
gularnymi ruchami cepów w młockarni. 

— Tego nie można powiedzieć... Tego nie 
wolno powiedzieć... I ja tego nie powiem, co 


-s 


Pauza, podczas której ociera sobie czoło, 
potem wyciąga ręce poziomo przed siebie. 

— Zapamiętajcie to bowiem sobie, moi pa- 
nowie.. że jurydycznie, cywilnie, moralnie, a 
mógłbym dodać i legalnie... tak, panie prokura- 
torze, legalnie ten chłop... 

I tak dalej, i tak dalej mówił pan du Buit 
przez dwa dni. Wszyscy myśleli już tylko o jego 
chłopie, o którym on bez ustanku mówił. O oska- 
rzonych zaś zupełnie zapomniano, 

I oskarzonych uwolniono. Go mówię? Z o- 
skarzonych stali się oskarzycielami. 

VIII, 

Spotkałem kilka razy pana Emila Oliwiera. 
Zawsze spokojny i uśmiechnięty. Ale ten spokój 
i ten uśmiech nie przeraża mnie, odkąd znam 
jego przyczynę... odkąd poznałem tajemnicę... 

Było to przed czterema laty. 

Naturalnie działo się w wagonie. 

Pan Emil Oliwier jechał, mając na nogach 
pled w kraty, na głowie szkocką czapkę. 

(C. d n) 
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* -Wyrabiájċie #P-wie- 
PP n REAR 
cegiy wapienno-piaskowe! 

Powszechnie jako znakomity uznany materyał budowlany, roczna 
produkcya w samych Niemczech około 600 milionów kamieni. 


Podpisara fabryka dostarcza, oparta na swem 50-letniem doświad- 
czeniu 


kompletne maszynowe urządzenia 


zaopatrzone 


w IBernardiego prasy do wyrobu 
sztucznego kamienia, 
o konstrukcyi niezwykle — jak świadczą dowody — wytrzymałej, 
Zupełnie pojedyńcza metoda fabrykacyl. 
Pod gwarancją najtrwalszy i najtańszy kamień sztuczny. 
Proszę żądać prospektów i próbek. — Proszę przysłać franco 100 


klgr. piasku do przerobienia bezpłatnego. 665 


Dr. Bernhardi Sokn G. E. Draenert, 


Założona Fabryka maszyn, 1854. 
Eilenburg (56) przy Lipsku. 


XXV. król. węgierska 678 
3 (4 
Państwowa Dobroczynna Loterya 
ma wspólne potrzebne cele dobroczynne. Iioterya ta obejmuje 7691 wygranych 
w kwocie 365.006 koron, które gotówką wypłacone będą. 


Główna wygrana 150.000 koron, 


10 wygranych po 1000 koron 
50.000 koron 20 e = 500 , 
50 » ” 100 , 
» 50 a 


Dalej 
1 główna wygrana 
> 20.000 ,„ 
1 4 10.000 , 
2 wygrane po 5.000 ,„ 1000 5 s 
5 S 2.000 „ 6500 s 7 


Clągnienie nastąpi nieodwołalnie d. 28 grudnia 1905 
MG Jeden los kosztuje 4 korony. "TWE 
Losy są do nabycia: w król. węg. dyrekcyi loteryjnej w 

Budapeszcie (w głównym urzędzie cłowym), we wszystkich 

urzędach pocztowych, podatkowych, cłowych, salinarnych, na 

wszystkich stasyach kolejowych, trafikach i kantorach, oraz 


we wszystkich kolekturach loteryjnych. 
Król. węg. byrekcya loteryjua. 


n 


100 = 
20 » 
l0ag = 


Kawiarnia Amerykańska 


6 przy ul. Trzeciego Maja l 11, we Lwowie. 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. Początek o godz, 9 wieczór 


sprowadzaną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie 


alzaliczno słona 


zawierająca części składowe jak 


Woda Selterska 


wyrobn fabryki pod firmą 


IÍ K.Rząca i Chmurski w Krakowi 


ul. Św. Gertrudy 1. 4. 91 
Główny skład we Lwowie w aptece J. Wewiór: 
skiego ul. Halicka. 


«© Pasażu 


Colosseum Hermanów 


Od 1 do 15 listopada. 


Jednoaktówka, 
gimnastyka, tańce, śpiewy subretek, 
oraz inne nadzwyczajne produkcye. 


O OZ AŚ 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia. 


| 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Plat« 


'stecki. 


Z drukarni i litografii Pillera i Społki 


e- 


